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HE Bill:
miesięcznie we Lwowie 
20 Mk., z aostawą do do­
mu 2 3  Mk - z przesyłką 
w Polsce 2 3  M k ,  winnych 
państwach 25 Mk. Za 
zmianę adresu dopłaca się 

60 fen.
Cenił pojedynczego 
numeru na całym  

obszarze Polski

f literka
Rontu czekowe P.R.-O 

140.561.

KURJER LWOWSKI
wyshodzi codziennie o godzinie 6 rano

Geni ogłoszeń:
Ogłosż*niam ie js c o w e  (lwowskie) 
za 1 wiersz nonpareil. M. 180 . 
Paski na str. tekst, o 100% dro­
żej. „Nadi-słano* i „Nekrologia'* 
za wiersz nonp. 4 Maiki. „Ko­
m unikaty* i reklamy po kronice 
za wiersz nonp. 7 Mk. Drobne 
ogłoszenia 40  len. od wyrazu a 
po 80 tuu. tłustym drukiem. Dla 
poszukujących pracy po S0 fen., 
tłustym a/ukiem po 60 len. Ogło 
*z«nia na niedzielę i święta o .

50% drożej.
Ogłoszenia z a m ie js c o w e  (poza- 
lwowskie): awykłe a marki x a

wiersz nonparcil,  nekrologi i na- 
aedaue G Mk., komunikaty i re­
klamy 10 Mk.f drobue ogłoszenia 

60 fen. od sluwa.
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Katastrofalny stan aprowizacji 
we Lwowk.

Konferencjo reprezentantów prasy z prezydjum miasta.
W czoraj popołudniu zaprosiło prezydjum miasta 

Lwowa reprezentantów prasj polskiej we Lwowie1 
na konferencję, podczas kiórej przedstawiono kata­
strofalny stan aprowizacji w naszem mieście, oraz 
wyjaśniło prezydjum, że usprawiedliwione rozgory­
czenie ludności, pozbawionej najpoirzebniejszych środ­
ków spożywczych, niesłusznie zwraca się przeciw 
prezydjum miasta i kierownictwu aprowizacji m iej­
skiej, albowiem robi się wszystko, co rylkd można, 
aby smutnym stosunkom bodaj w części zaradzić, lecz 
wszystkie zabiegi i ustawiczne energjczne urgtensy 
skierowane do władz warszawskich, nie odnoszą w ca­
le skutku. S? tylko obietnice, a nie ma rezultatów1.

W konferencji wzięli udział: prezyd. Neuman, wi- 
ceprez. dr. Chlamtacz, wicepr. dr. Stahl, wicepr. dr. 
Schleiche” i kierownik aprowizacji sekr. Stobiecki.

M ąK fl.
Stwierdzono na podstawie cyfr następujący aK n : 

Zapotrzebowanie mąki chlebowej dla wszystkich m iesz­
kańców Lwowa licząc po 1‘20 kg. w agi na boche­
nek, wymaga przysyłki 31 i pół wagonów tygodniowo 
wobec czego powinno byłe miasto otrzymać od I 
stycznia do 31. marca 410 wagonów a otrzymało 
tylko 177 wagonów mąkj chlebowe). Kierownictwo 
aprowizacji ratowało sytuację w ten sposób, że zmu­
szone byio umniejszyć wagę chleba najpierw na: 
1 kg., a wreszcie na 800 gramów i pożyczało mąkę 
na wszystkie strony, co zresztą odbiło się głośnem 
echem w  prasie, gdy miasto nie było w możności od­
dać pożyczoną mąkę.

Nie lepiej dzieje się w bieżącym mjesjąeu. Od 1. 
kwietnia W arszaw a miała nadesłać w i> g s  duj czter­
nastu 63 wagonów .nak ty mczasem nadeszło *yIko 
12 wagonów brakuje więc 51 wagonów, czyli po­
kryto zaledwie 1/6 część minimalnego zapotrzebowa­
nia.

Ludność Lwowa nic dostaje już od szeregu mie­
sięcy przydziału mąki do goto>vania, jedynie przed 
świętami zdołano wydostać mąkę pszenną, którą roz­
dzielono po pół kilograma na osobę. Wedle systemu 
jaki wprowadził rząd co do przydziału mąki, ludność 
Lwowa ma otrzymywać pewne minimum przydziału, 
jednak wcale nie otrzymuje mąki do gotowania już 
od długiego czasu,

ZIEMNIAKI
W  jesieni ubiegłego roku kierownictwo aprowi­

zacji poczyniło kontrakty w sprawie zakupu kartofli 
Zamówienie było dwa razy więicsze od zapotrzebo­
wania. Głównym kontrahentem był Związek ziemian, 
który miał dostarczyć dwa tysiące waguaów, P o­
znańskie również pokaźną liczbę wagonów, a ponadto 
poczyniono mniejsze zamówienia wprost u producen­
tów. P rezj d miasta zwracał uwagę, że dostawa musi 
nastąpić jeszcze w  paźazłemiku, bo z  pierwszym listo  
pada będą mrozy. Odpowiedzi, no. że nie ma dostatecz­

nej ilości wagonów. Tymczasem już w październiku 
przyszły silne mrozy. Transporty kartofli zaczęły 
wprawdzie nadchodzić, ale w bardzo małej liczbie 
i zmarznięte. W kampanii jesiennej były zaledwife 
trzy transporty takich Kartofli, które można oyło 
przechowywać na zimę, resztę zmarzniętych rozdzie­
lono natychmiast ludnuśej. Skutkiem wczesnych m ro­
zów nawet ludność zamożniejsza nie mogła się za­
opatrzyć w  kartofle, jak to bywało w poprzednich 
latach i  dlatego i ta oglądała się za pomocą apro­
wizacji miejskiej.

Kartofle są dziś w Poznańslcjem, nie można jednak 
sprov.adzać dla braku wagonów. W Królestwie mnó­
stwo kartofli wymarzło, w Poznańskiem zaś nastą 
piio zajęcje kartofli' i dlatego cały transport stamtąd 
musiał odpaść. Obecnie kupuje zarząd aprowizacji 
kartofle w Królestwie, ale w tak maiych ilościach, 
że niepodobna obdzielać niemi drobną chocjaż część 
mieszkańców1.

Dawna Galicja wschodnia pro da k o  wała w po­
przednich latach tyle kartofli, że można było nie- 

(Ciąg dalszy na str. 2«iej)

Nieprzyjaciel silnie atakuje na Polesiu.
Udaremniony zamiar przemoczenia Sluezy.

re Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu gene- 
lnego z 14 b, m. Na odcinku podolskim oży­

wiona działalność artylerii. Oprócz drobnych utar­
czek obustronnych wywiadowczych, nie nastąpiła 
żadna zmiana. Nieprzyjacielski lotnik rzucił bomby 
na Baranówkę nie wyj ządzając szkody. W  półno­
cnej części wołyńskiego odcinka działalność wy­
wiadowcza. VBypad nieprzyjacielski dążący do 
orzeftroczeriia Słuczy w rejonie Prywałówki. 
załamał się w ogniu naszych karabinów ma­
szynowych- Nasze samoloty zaatakowały Czodnów, 
ostrzeliwując skutecznie dworzec kolejowy, masze­
rujący tabor i oddział konnicy.

rOa odcinku poleskim koło Szacilek i D y ­
chowie upłynął wczorajszy dzień spokojnie. Nie­
przyjaciel przygotowywał się do nowego ątaku,
który rozpoczął się dziś raro. Na południowym 
odcinku Polesia rozpoczęły się silne bolszewickie 
ataki, skierowane na Chabrroje, Gwiniszcze i U szy- 
niec. Oddziały nasze przeszły do zdecydowanych 
wypadów na gromadzącego się nieprzyjaciela i wy­
rzuciły go poza linję rzeki Witt. W  rejonie L e­
pią i Potocka niema żadnych zmian. Kuliński-

Francja musiała występie przeciw pogwałceniu traktatu.
byon- (Pat) Radio. Millerand przemawiał wczo­

raj w Izbie deputowanych na temat ostatnich w y­
padków zagranicznych. Millerand przedstawił po­
krótce dzieje pertraktowania z Niemcami w spra­
wie wysłania wojsk niemieckich do obszaru Kuhr. 
Dria 2 . kwietnia prezydent gabinetu dowiedział 
się, że nowe wojska niemieckie wkroczyły do Za­
głębia Ruhr i zażądał od charge d’ affaires niemiec­
kiego, by ten zażądał od swojego rządu natych­
miastowego cofnięcia wojsk. Dnia 3. bm. zwrócił 
się ponownie do charge d’ affaires z listem przy­
pominającym żądanie cofnięcia wojsk przyczem za­
uważył, że ofenzywa wojsk niemieckich jest for* 
m lnem złamaniem art. 44. traktatu pokojowe­
go Tego samego dnia Millerand wysłał do przed­
stawicieli Francji przy rządach sojuszniczych tele­
gram powtarzający rzeczony list z nadmienieniem, 
że nic wątpi w zgodę sojuszników na powzięte 
postano w,enic i zwrócił się z  odpowiedniem zawia­
domieniem Jo  rządu niemieckiego. Francja nie 
mogła już dłużej znieść pogwałcenia traktatu.

k o n f l i k t  f r a n c u s k o -a n g i e l s k i  z a ż e g n a n y

Lyon (Pat.). Rad. Bonar Law  złożył w poniedzia­
łek w Izbie gmin następujące oświadczenie: Jak  to 
Izbie już wiadomo, różnica zdań, nad którą gabinet 
głęboko ubolewa, powstała między rządem angielskim, 
a francuskim, ale wymiana not wykazała, że oba rządy 
więcej niż kiedykolwiekindzfej uznają potrzebę ści­
słej i  zuDełnej zgody, wobec ważnych wydarzeń, 
które zaszły w  stosunku do Niemiec. Ostatnia konfc 
rer  ej a odbyta w  poniedziałek między MiBerandem. 
a Lordem Derby dała Millerandowi możność pono­
wienia zapewnienia, że rząd francuski wycofa w ojski 
z miast nadreńskjeh saoro tylko Reichswehr opuści 
strefę neutralną. W ooec tego można uważać scysję 
francusko brytyjska za definitywnie umorzoną.

Wojska belgijskie w Nadrenji.
Moguncja. (Pat.) Havas. Oddział belgijski 

przybył do strefy okupacyjnej.



tylko cały.. k c a l w yżyw ić,. alg jnądto_wysył_ano już pod • 
czas wojny naprzykiad na front wioski 2.000 w ago­
nów i  większą liczbę do Austrii. W  ubiegłym roku 
Galicja wschodnia miała tak mało kartofli, że rząd 
zmuszony jest dawać obecnie kartofle na nasienie1; 
a cały powiat lwowski upominał się energicznje już 
w  zimie o przydział kartofli, gdyż ludność ginpta, 
z głodu. Z Galicji zachodniej nie można było wydo­
być kartofli. Z tego co moglibyśmy dziś spożywać, 
musi rząd dawać na nasienie, bo jeśli nie uczynjłby 
tego katastrofa kartoflana w bieżącym roku byiaby 
fe n e m  straszniejsza.

OGOLNE UWAGI.
Co do zboża nadmienić należy, że rząd nałożył 

kontyngenty, z tem, że nadkontyngenty miały pójść 
dla wyżywienia miast. .Tymczasem później Sejm  u- 
chwalil ustawę, mocą której rząd zabrał nadkontyn- 
genty i sarn niemi dysponuje, a miasta zdane są  na 
łaskę władz warszawskich.

Handel z zagranicą skoncentrowany został w Pu- 
zappie. Ta jedna instytucja miała prawo zakupu za­
granicą przez swoich agentów. W  Bukareszcie mjeli 
agenci zakuojć kukunid-óankę, lecz to się nie udało 
przedewszystkiem dlatego, że nie są jeszcze uregu- 
lewane stosunki handlowe z Rumunją, a powtóre w ia­
domo, że w Rumunji nie lepsze są stosunki od naszych!.

Co do Ukrainy nie można też liczyć na większe 
z«kLfpy, bo i stosunki nie są uregulowane, a zresztą 
Ukraina jest ciągle terenem wojny. Była na miejscu 
m isja handlowa, która powróciła z niczem. W ywóz 
zależny zresztą jest od władz wojskowych, które 
muszą przedewszystkiem zaopatrzyć wojsko, a część 
oddać miejscowej ludności. Dostać się może do nas 
coś w mniejszej ilośoi za pomocą tzw. „szmuglu*,*.

Sytuac.a, o ile idz?e o zaopatrzenie ludności w 
mąkę, poprawić się może djopifcro wtedy, jeśli rząd 
będzie miał możność sprowadzić do kraju szybko mąkę 
amerykańską.

Zrobiono wprawdzie transakcje z Jugosław ją, któ­
ra oświadczyła gotowość dostarczania 100 wagonów 
mąki, żądając w zamian 225 wagonów ropy i  pro­
duktów naftowych. Spraw a ta leży jeszcze niezałat- 
wiona w W arszawie i zdaje się, ze nic z tego nje 
będzie, wobec tak wysokiej pretensji! zamiennej Ju ­
gosławii.

CUKIER.
Transporty cukru nie nadchodzą też w  potrzebnej 

ilofcj. Miasto otrzymało ofertę od paskarzy, którzy 
jwoponują cukier jdo przeszło 40 koron za kilogram 
Oferta ta nie jest do przyjęcia, albowiem miasto mui(: 
hamować ceny, a nie podwyższać, nie może też kupo­
w ać drożej, a sprzedawać taniej, bo nie m a z czego 
dopłacać. Deficyt ubiegłego roku budżetowego miasta 
wynosi już 36 miljonów.

OBIĘCANKI
Frezydjum miasta obiecuje się bardzo wiele, gdy 

osobiście upomina się w W arszawie, ale nje dotrzy­
muje się później tych obietnic. To samo dzieje sję 
z osobistemi przedstawieniami w W arszaw  je  gener. 
delegata rządu dr. Gałeckiego. Obiecano mu dużo, a 
dotychczas nie dotrzymano. Obecnie wyjechał ponow­
nie dr. Gałecki w tej sprawce do W arszaw y. Przed 
świętami jeszcze minister ^aprowizacji zapowjedzjał 
innym ministrom, że wysłał do Lwowa 187- wagonów 
mąki. Transport ten przeszedł wprawdzie przez stację 
Dęblin ale dotąd nie doszedł do Lwowa. Dowiedziano 
się, że przeznaczono m ąkę dla kogo innego, ale 
me dla Lwowa. Przekonano się już o tem, że Wysyła 
ęię z W arszawy niby do Lwowa, a w krćloe transport 
inaczej się zadyryguje. Zapisuje się  na korzyść Lwowa, 
a gdzieindziej z tego korzystają.

Z powyższego przedstawienia prezydjum miasta 
wynika dowodnie, że wina leży nie po stronie kie­
rowników aprowizacji miejskiej, lecz w zarządzenjach 
warszawskich. Nie można przytem zapominać, że stan 
aprowizacji wogóle, w całem  państwife, a także i w 
państwach innych, jest bardzo smutny. Ciężko bardzo 
jest ludności, i choć trudno usprawiedliwiać, bo 
wszyscy to odczuwamy, jednak musimy wszvścy 
straszną tę klęskę przetrzymać, wszak nie lepiej było 
za czasów austrjockichj

NIEPORZĄDKI w  m i e ś c ie

. Przy końcu konferencji poruszono sprawę za­
śmiecenia miasta, która to sprawa jest barazo często 
przedmiotem ataków w -prasie. Prezydjum usprawife- 
dliwia się w sposób następujący:
-  (Mieszkańcy me zdają sobie sprawy £  tego, że

2 .   !

przy objęciu rządów w m ieście przez obecne prezy­
djum wszystkie ulice, place 1 dziedzińce zawalone 
były wprost śmieciem. Doprowadziło Sie do tego, że 
m iasto oczyszczone już jest z grubsza, a dalsze czysz­
czenie potrwać musi jeszcze czas jakiś. Jeżeli dowódca 
okręgu głównego hr. Lame^an będzie mógł dotrzymać 
ODietnicy i od poniedziałku da do dyspozycji 50 par 
koni. automobile i  żołnierzy, wówczas czyszczenie 
miasta pójdzie raźno. Miasto samo nie ma wprost 
środków. Kupiło wprawdzie 8  automobili ciężarowych 
ńo wywozu śmiecia, ale z tego już trzy uległy ze­
psuciu. Do budjżetu wstawiło si(ę 3 imljony na czyszcze­
nie miasta, lecz to nie wystarcza. Do wywozu śmieci 
używa się wszystkich koni, jaKie miasto ma do dyspo­
zycji, a śmiecia ciągle przybywa.

W  normalnych czasach ilość śmiecia domowego 
wynosiła dziennie 12 wagonów, które miasto wywozjło 
z domów. Było wówczas do tego 60 par koni i  wifel- 
kie wozy, a dziś jest zaledwie 6 par koni i połamane 
wozy. Dokładne odczyszczenie miasta w dzisiejszych 
czasach pochłonęłoby olbrzymie sumy i zrujnowałoby 
miasto finansowo. Pozatem nie ma wody w źródłach 
dobrostrńskich do skrapiania ulic. Dawniej dowozjło 
się wodę z miejscowych źródeł beczkowozami, dżiś 
z boczkowozów nie m a śladu. Ukraińcy zniszczyli w 
W oli Dobrostańakiej jedną maszynę do pompowania 
wody i dlatego musi się dziś tak często zamykać wo­
dociągi, gdyż inaczej zabrakłoby wody do gotowania.

Bruki znajdują się w stanie bardzo opłakanym, n;e 
pomogłoby wiele nawet skrapianie ulic. Na częściową 
napraw ę. bruków trzeba kwoty około 100 miljonów, 
kasy miejskie puste, są bardzo pilne potrzeby co ­
dzienne, a bank odmawiają już kredytu.

A więc miasto nasze, tak głośne w całym świecie 
z bohaterstwa bezprzykładnego w dziejach walk, znaj- 
-duje się w strasznem położeniu. Dlatego pomoc rządu 
nietylko pod względem aprowizacji jest naglącą, aby 
strażnicę kresową uratować od zupetnej zagłady.
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Wojna święta-
Chwiejna polityka pó’środków, którem i zwycięska 

koalicja stwarza nowy porządek świata, wydaje krwa­
we owoce, burząc doszczętnie tryumf 1918 roku tak 
że d z iś , z uśmiechem ironji wspominamy szumna 
św ięto pokoju, obchodzone wśród1 entuzjazmu tlumOW 
i ^tysiącznych okrzyków „Vlve la paiix‘'.

Niemcy niei-ozbrojone W listopadzie 1918 r., są 
dotąd niewyczerpanym rezerwoarem broni i grożą 
ustawicznie granicom Francji, na wschodzie toczy s vę 
ciężki bój z bolszewikami, nowa wojna panjsfc.nijZfnu 
szerzy się szybko podkopując do reszty powagę aljan- 
tów.

P o kapitulacji osmańskiego państwa, gdy generał 
Fianchet d‘Eq>eray nakazał pochód na Konstan yno- 
pol, by ogłuszoną klęską Turcję znieść doszczętnie 
admirał angielski podpisał bez porozumienia się z 
sprzymierzeńcami zawieszenie broni, pozwalając armj 
tureckiej w ycofać się w pemem uzbrojeniu. Dziś ci 
sami Angljcy zajmują Konstantynopol, dla wywarcia 
presji na W ysokiej Porcie —  lecz czy nie zapóźno?

Pożar ogarnął cały św iat imhom etański, i wstrzą­
sa podstawami potęgi kolonjalnej mocarstw europej­
skich. O irodzerie Islamu, zrodzone 3. lipca 1908 przez 
Niazi i Enver Boya proklam acją ochrydzką zagraca 
Anglji f  Francji od Tunisu po Indje. „Istambuł w rę ­
kach gjaurów , „Ummeted d u rja " zajęta przez Anglików 
—  oto okrzyk zgrozy, obiegający cały Islam, nawo­
łujący wyznawców Mahomeda do wojny św iętej; w 
Tunisie odbywają się protestujące demonstracje, w 
Egipcie krwawe rozruchy, niezadowolenie w Arabji 
pośnije z każdą chhwilą. muzułmanie indyjscy ogłaszają 
przez usta fanatyka Soublahitego wojnę świętą, w 
Syrji mnożą się napady na żołnierzy francuskich, W 
Albanji pow stanie; Tracja, Anatolja j  Cylicja terenem 
zażartychh walk. Dziś rządzi Turcją nie bezsilny suł­
tan i W ysoka Porta lecz energiczny, nacjonalistyczny 
„Komitet Jedności ł Postępu"' pod sprawnym kie­
rownictwem gubernatora z Erzerum Mustafy Kemala. 
Po przegranej wojnie bałkańskiej, która pozbawiła 
Turcję europejskich posiadłości, stanowiących lerm ent 
rozkładczy, państwo osmańskie skonsolidowało się 1 
zorganizowało przy wydatnej pomocy Niemiec 1 nie 
jest już „żywym trupem1', czekającym cierpliwie na 
sekcję, lecz organizmem żywym i zdrowym. Ci sami 
ludzie, którzy w 1908 r. zdobyli 6obie konstytucję i

* matka świata —  nazwą dawana Konstantynopo­
lowi przez wyznawców proroka.

podziękowali mocarstwom za opiekę, rozpoczynając 
rządy wypędzeniem niewygodnego im Degiorgisa ęge- 
nerał wioski, przeprowadzający _ ramienia państw eu­
ropejskich reformy w Macedonji), dziś zwyciężają na 
długich frontach nad wojskami koalicji 'i niweczą 
podział Turcji dokonany przez nią na papierze. Nie 
wiemy dokładnie jakiemi siłami rozporządza Kemal, 
muszą one jednak być znaczne, jeśli udało się mu od­
rzucić na Smyrnę Greków, posiadających w małej Azji 
siedem dywizji (105.000 ludzi), pobić W łochów na po­
łudnie od Korji i atakować w północnej Syrji Fran­
cuzów (45.000 ludzi). Sprzyjają mu przytem bardzo 
nieporozumienia między sprzymierzonymi, unjemożij- 
w iające akcję jednolitą przeciwko „nieposłusznym.1. 
W łosi, którzy na podstawie- układu londyńskiego z 
1915 r. m ają pretensję do Smyrny, nie myślą pomagać 
pobitym tam Grekom, w Syrji, którą Angljcy odstą­
pił] Francji dopiero po ostryrh konflikcie (w sierpniu 
1919 odbyło śię słynne posiedzenie Izby francustdej. 
w: której piętnowano ostro perfidję Angijj) popiera 
W ielka Brytanja pretensje Hedża/iu 1 ■ dostarcza broń 
malkontentom arabskim.

Stanowisko koalicji w  Azji utrudnia też znaczn e 
zniechęcenie Arabów do niej. W r. 1914 utworzyła 
bowiem Anglja królestwo Hedżasu z stolicą w Mc ccc, 
obiecując Arabom za pom oc przeciwko Turkom Syrję  
z Palestyną. Dziś żałują Arabowie, że opuścili kal;fa, 
Syrję  zajęli Francuzi, co do Palestyny oświadczył' 
Lloyd G eorgge kategorycznie, że ona do. Ai-abjj na­
leżeć nie będzie. Zawiedzeni przez Aljantów szukają 
więc obecnie Arabowie porozurmenia z Turkami, pra­
gnąc od nich za pomoc zbrojną uzyskać przyobiecane 
sobie kraje. W  Syrji samej dokonał się w ostatn^n 
czasie decydujący zwrot na korzyść Turków, którzy 
stanowią zresztą 60 proc. ludności. Emir Fejzul obra­
ny został niedawno w Damaszku królem całej Syrji. 
Pod naciskiem gen. Gourauda wyparł się coprawda 
obłudny kacyk zamiarów antdfrancuskjch, nie ulega 
jednak najm niejszej wątpliwości, że Stoi on w  stycz­
ności z komitetem mlodotureckim.

Najzaciętszy opór staw iają Turcy utworzeniu nie- 
podl igłej Armenji, w której przez rzezie zm ien ił 
stosunek ludności znacznie na sw oją korzyść. Opor 
ten jest zrozumiałym, gdyż państwo ormiańskie od­
dzieliłoby posiadłości tureckie od mahometan kaukaz- 
kich, którzy stworzyli już republikę AzarbejdżańskU 
z stolicą w  Baku. Również w śród górali kaukazkieh 
(mahometańskieh Kurdów) rozwinęli einnsarjusze tu­
reccy poczucie solidarności wyznaniowej i przygoto­
wują wspólną akcję przeciw narzuconym sobje posta­
nowieniom ententy. W  tym samym kierunku pracują 
bolszewicy, wyzyskując zręcznie sytuację dla swoich 
celów.

Ja k  z tego krótkiego przedstawienia widać, sy­
tuacja na muzułmańskim wschodzie jest poważna i 
spowodować może fatalne następstwa dla światowego 
pokoju o ile koalicja nie zdecyduje się szynko na spra­
wiedliwe i  6tanowcze załatwienie kw estji tureckej.

Dr: Tadeusz Luhaczewski:

Polityka zagraniczna.
SYTUACJA W  j-URCJl

Rząd turecki w odpowiedzi n r. notę koalicji pro­
testuje przeciw okupacji Konstantynopola, gwałtófw 
popełnianych przez nacjonalistów1 nie pochwala i pro­
si koalicję, b j nie karała za nie całego nurodu „u- 
reckiego. Jak  donosi „Temps11, powstańcy w Tracjt 
nie uznają rządu centralnego. W Lile Burgas ogło­
sili w tym duchu pi oklamację, powołującą dziewięć 
klas poo broń. Mustafa Kcmal ouciął dowóz wszelki 
do Konstantyriopola. Stu kilkudziesięciu posłów po­
łączyło się z posłami, którzy uciekli z Konstantyno­
pola, i  gotowi są tpoufcuzenia plenarne podjąć w 
Angorze. Nacjonaliści przerwali jpołączenia kolejowe 
na, linji Angora koło Alpikeny i na linii Konjah \t  
kierunku Eskjszehifr.

PLANY BOLSZEWIKÓW.
„Temps1' dowiaduje się. że i3  marca w dniu za­

machu stanu w Berlinie, odbyła się w Essen konfe­
rencja przywódców' skrajnej lewicy, w której wzięli 
udział oficerowie bolszewiccy, Omawiano szczegóło­
wo organizację armji czerwonej niemieckiej. Armja 
ta mia<a pozostawać pod kierownictwem Rosji i współ­
działać z wielka ofenzywą Trockiego przeciw Polsee, 
Trocki ficzył na to, że w  lipcu stanie zwytfęsk] u 
w rót Berlina. .
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biga wolności.
W  Angiji powstała ,Liga wolności", której 

:elem jest zwalczanie bolszewizmu. Założycielami 
jej są : Sir Rider Haggard, znany literat i społe­
cznik, Rudyard Kipling, autor „Ksiąg Dżungli", gen. 
sir John Hanbury-Williams, szei misji angielskiej 
w Rosji, A. Mandslay, dyrektor rosyjskiego Czer 
wonego Krzyża, i inni.

„Times" poświęca „Lidze wolności* obszerny 
artykuł, zaznaczając, że się zupełnie solidaryzuje 
z jej akcją. Jest to niejako reakcja na politykę u- 
kladów z bolszewikami, prowadzoną przez Lloyd 
George’a. Liga występuje w imię wolności indywi­
dualnej człowieka, oddawna umiłowanej przez An­
glików, a której zaprzeczeniem jest bolszewizm. 
Charakter jej jest nietylko negatywny, tęcz i czyn­
ny. Dążyć ma Liga do reform politycznych i eko­
nomicznych, chcąc we wspólnem działaniu dla do­
bra ludzkości połączyć wszystkie klasy społeczeń­
stwa. Podstawą jej jest hasło, że doskonalenie spo­
łeczeństwa zależy od rozwoju jednostek, a nie od 
sprowadzania go napowrót do stadjum skupień 
trzodowych, komunistycznych.

Sprawy wewnętrzne.
Wojna!

Pod tym tytułem zamieszcza „Naród", organ 
Belwederu, artykuł, nawiązujący do ostatniej aro­
ganckiej noty Cziczerina, który to artykuł kończy 
się następującym ustępem:

Jeżeli rząd rosyjski o pokoju z nami nie 
z nami układać się pragnie, jeżeli ucieka się do 
wykrętów i szacherek dyplomatycznych, które po­
służyć mu mają do pozyskania przewagi militar­
nej, jeśli dąży do wzburzehia przeciwko nam opi- 
nji całego świata, to może się u nas spotkać z je­
dnomyślnym zdaniem, z jednomyślną odpowiedzią: 
wojna I

„Robotnik" oburza się na bolszewików z po­
wodu skargi, którą zanoszą na Polskę przed try­
bunał ententy. Jeżeli rząd sowiecki zwrócił się'do  
ententy — pisze „Robotnik" —  to w tym celu, 
by oddziałać agitacyjnie na opinję publiczną naro­
dów ententy i zadenUnCJO^HĆ wobec niej postę­
powanie rządu polskiego. .Robotnik" wyraża prze­
konanie, że „ententa do sprawy rokowań oficjal­
nie mieszać się nie będzie. Na Londyn lub Paryż 
jako miejsce rokowań ententa zgodziłaby $i,ę chy­
ba wtedy, gdyby- propozycję sowiecką poparła Pol­
ska. Ale o tem oczywiście mowy niema".

Obstawanie jednak przy Borysowie uważa 
..Robotnik" za „upór w drobnostkach" i żąda, by 
Rząd znalazł wyjście z tej sytuacji przez zapro­
ponowanie W arszawy lub innego miasta, jako 
miejsce rokowań.

Taj ty okólnik ro sprawie informacji dla prasy.
Minister spraw wewnętrznych p. W ojciechow­

ski wydał okólnik do ministerstwa spraw we­
wnętrznych, w którym zabrania urzędnikom poda­
wać jakiekolwiek wiadomości dziennikom na wła­
sną rękę, ponadto, wedle tego okólnika, nie wol­
no urzędnikorrt hależeć do redakcji jakiegojjplwiek 
pisma.

Napłyro Rosjan do Warszawy.
„Przegląd wiecz.“ donosi, że do Warszawy 

przedostaje (się przez Rumunję i Galicję wielu Ro­
sjan. Napływ staje się coraz większy' po katastro­
fie denikinowskiej.

Gen. Henrys o armji polskie]
Gen. Henrys w wywiadzie z korespondentem 

„Temps‘a‘‘ wyraził się w najpochlebniejszy sposób 
o armji polskiej. Sytuacja materialna żołnierza popra­
wiła się znaczni^. a duch wśród wojska jest wprost 
bohaterski. Bolszewicy mifeli .wszelkie atuty dzjękj 
pokojowi z Estonją i pokonaniu reakcyjnych arm jj 
rosyjskich i Finlandji, mogli zw rócjć wszystkje swe 
siły p r z e c z  Polsce. Na przesrri er i 1200 km. front 
pogłębił się w dwójnasób. W szystkie wojska i wszel­
ki materjał wojenny skierowane były na front polski, 
a minio to dzięki męstwu polskiego żołnierza, ofen- 
zywa bolszewicka obróciła się w zwycięstwo Pola­
ków. Bolszewicy nie są w stanie powtarzać częściej 
podobnych doświadczeń.

Konferencja w sprawie śląskiej przy 
udziale wiceministra Dębskiego.
Kraków. (Pat) Wiceminister spraw zagranicz­

nych Dąbski przybył dziś rano do Krakowa w to­
warzystwie naczelnika Badera. Na dworcu powitał 
go starosta Kowalikowski, poczem wiceminister 
w jego towarzystwie udał się do gmachu Delega­
tury, gdzie przeprowadzono konterencję w spra 
wach śląskich z hr. Londzinem, Regerem, God- 
kiem, Kunickim i członkami komitetu plebiscyto­
wego spisko-orawskiego. O 4  popołudniu odbył p. 
Dąbski konterencję z reprezentantami prasy a o g. 
10 odjechai z powiotem do W arszawy.

WYTKNIĘCIE GRANICY POLSKO-GDAflSKIEJ
Gdańsk CPat.). Tutejsze dzienniki połsaie ogła­

szają obwieszczenie przewodniczącego komisji gra­
nicznej, gen. Duponta, zawiadamiające, że Komisja 
dla wytknięcia gra nipy polsko - gdańskiej uda się w 
najbliższym czasie w rjkolicę Tczewa. Mieszkańcy 
oko'jczni mają przedstawić sw oje życzenia za pośred­
nictwem swoich burmistrzów, sołtysów i wójtłiw. 
W  traktacie pokojowym jednak nie może nastąpi^ 
żadna zmiana. W szystkie gminy, które traktat pono 
jowy w ym iera, jako- należące do Gdańska, pozostaną 
przy Gdańsku, wszystkie zaś gminy wymienione w 
traktacie jako polskie, będą nieodwołalnie przyznane 
Polsce.

STRAJK SĘDZIÓW NIEMIECKICH W  BYTOMIU.
Bytom (Pat.). Sędziowie okręgow1 sądu niemiec­

kiego w Bytomiu rozpoczęli strajk z powoau wyda­
lenia przez komisję z Górnego Śląska prokuratora 
Ippera. Ipper wydalony został za to, żc '1 nie chciał 
prowadzić procesu przeciw mordercy polskiego rad­
nego Niedurnego zabitego przez członków Stcher- 
heitswehru. Twiedzir on, że zabójstwo zostało doko­
nane w  obronie własnej, co jest nieprawdą.

POWRÓT JENCOW ROSYJSKICH J  NIEMIECKICH
Lyon. (Pat.), Radjo. Z Berna donoszą, że w o- 

statnim czasie były prowadzone ożywione rokowania 
celem przyśpieszenia rozwiązania sprawy powrotu do 
ojczyzny 200.000 jeńców rosyjskich, znajdujących sję 
w Niecmzeeh i oKoło 300.000 jeńców państw central­
nych, pozostających na Syberji, w Rosji i w Turke- 
s tanie. Jeńcy rosyjscy, pochodzący ze Syberji, będą 
przewiezieni 'ymi samymi okrętam j japoóskjm j, które 
przewiozą jeńców niemieckich z Władywostoku. — 
Rząd polski zezwolił na przejazd przez swoje te- 
rytorjnm jeńcom n emieckm znajdującym się w Ro­
sji i inwalidom rosyjskim, znajdującym sję  w Njem- 
czech

0 wydanie 1 zniszezenie niemieckiego 
materjału wojennego.

lljjon. (Pat) Rad. W  Paryżu odbyła się kon­
ferencja w ministerstwie wojny między Churchi- 
lem, sekretarzem stanu brytyjskiego ministerstwa 
wojny i Lefevrem francuskim ministrem wojny 
nad środkami tyczącymi wydania i zniszczenia 
amunicji i niemieckiego materjału wojennego, 
specjalnie zaś artylerji. Uznano konieczność po­
większenia ilości oficerów francuskich i brytyj­
skich, zajętych to międzysojuszniczej kom sji 
kontrolnej to Niemczech.

REWOLUCJA W  GIIATEMALI
W iedeń (Pat.). Rad. B. K. z W aszyngtonu. W  Gua- 

temali wybuchła rewolucja przeciw prezydentowi. Po­
wstańcy zajęli Guatemalę gdzie przyszło do walk 
ulicznych. Dla ochrony poselstwa amerykańskiego wy­
lądowali marynarze.

STRAJK GENERALNY W  IRLANDJI
W iedćń (Pat.). Rad. Amsterdam. W edle donie­

sienia „Telegraph" z Iondynu, ogłoszono w  Irlandj-' 
strajk generalny jako protest przeciw traktowaniu 
więźniów przez Anglików.

KRYTYCZNA SYTUACJA W  AMERYCE Z POWODU 
s t r a j k ó w .

Wiedeń (Pat,). B. K. z Waszyngtonu. W ilson, 
który wczoraj po raz pierwszy od czasu sw ej sła- 
Dości zwołał radę gabinetową, zamianował komisję 
dla zbadania strajku koiejowego. Skutkiem strajku 
kursuje tylko niewielka liczba pociągów osobowych. 
Sytuacja jest nader krytyczna. Dla dowozu środków 
żywność? przygotowano wielką liczb'' automobilów, i

Z sali honccrtoiBSj.
(WIECZÓR PIEŚNI FRANCUSKIEJ P. STANISŁAWY 

KORWIN SZYMANOWSKIEJ]
Pieśń francuską słyszeliśmy nieraz dorywczo na 

koncertach pieśniarek naszych. Argasińska, Pfauowa, 
Tatarczuchowa zapoznawały nas z utworami Faurego. 
Debussyego, Saint' - Saensai; nie in.iteiiśmy jednaki 
jeszcze koncertu, któryby był pośwjęcony pieśń1 fran­
cuskiej w zupełności i w sposób umiejętny' dawał 
nam przegląd twórczości francuskiej na polu pieśni. 
Ludowa pieśń francuska, to t. zw. „ehanson"; którą 
Tiersot w swej .HjStoire de la Chanson populaire*'’ 
określa jako twOr lekki a jednak długotrwały, w 
którym wiersz i mcGdja powstały równocześnie a 
tej samej inspiracji, jedno z drugiego i z początku 
były- nierozdzieine. Długowieczność francuskich chan- 
sonów jest rzeczywiście gojjną po dziwienia. Spjew- 
ka o św. Eulalji, sięgająca IX. wieku, jest dotychczas 
śpiewaną tak samo chętnie, jak nowsze chansony 
Berangera czy Duponta, lub najnowsze Desaugjeresa 
lub Charpentiera. Pieśń artystyczna powstała późno 
pod wpływem pieśni niemieckiej, a OKreślono ją na­
wet słowem, wziętem żywcem z niemieckiego ,,I5.ec]<*; 
które jednak później, po r. 1870, zamieniono na prost­
szą i ogólniejszą nazwę „melodie".

Po wielkim sukcesie, osiągniętym  na koncereje 
kompozytorskim Lrata mogła się p. Stan. Korwdn- 
Szymanowska odważyć na wystąpienie z programem 
ekskluzywnie francuskim, wiedząc, że jej wielkie mj- 
strzostwo w pieśni zyskało już taką sławę we Lwo­
wie, iż saia Tow. muzycznego będzie zapełnioną. 
Komu innemu byłby ten eksperyment może się n ’e 
uda). P . Szymanowska rozpoczęła program od Rameau, 
tego ojca nowoczesnej harmoniki, a zarazem naj­
większego kompozytora francuskiego r pierwszej po­
łowy 18-go stulecja. Arja z opery „Les Indes grlan- 
tes“ (1735) nosi wszelkie cechy nowatora harm onicz­
nego szukającego nowych dróg dla ekspresji. Gret- 
ryego arja z opery „L‘ amant ,ja lcu x “  (1778) hoł­
duje więcei ówczesnej modzie, wym agającej lekkości 
i koloratury. Pó tych dwó( h starszych przeszła p. 
Szymanowska do nowszych, rozpoczynając od ojca 
nowszej szkoły francuskiej, mistrza, który wyprowa­
dzi! cały szereg apostołów samodzielności muzyk 
francuskiej, Cezara . Franka. Ten genialny Belg jest 
właściwym twórcą całej nowoczesnej muzyki francu­
skiej. Je g o  bezpośrednim uczniem jest biedny para­
lityk Henri Duparc i Ernest Chausson, klórego ży­
cie tak wcześnie zostało przerwane głupim upadkiem 
z roweru i dyrektor konserwator)um w Nancy Guy 
Roparis. Je g o  auchowemi dziećmi są : poważny dy­
rektor konserwatorium paryskiego, Gabryel Faure ł 
najgienjalniejszy z nich wszystkich niedawno zmarły 
Klaudjusz Debussy. Natchniona pieśń Franka: ,Sou- 
venance“ , pełna szlachetnego patosu „Phidyle" Du- 
parca, nastrojowa, pełna niedopowiedzeń pieśń Chaus- 
sona „Les couronnes“  i  trochę za sztuczna piosnka 
Rooartsa, oddane byty z wielką inteligencją i tem 
znakomitem oddaniem nastroju, które cechuje śpie­
waczkę. Arja ze stawnej ongi, obecnie przybłakłej 
juz opeiy Charpentiera „Luiza", gry  wanej w  swoim 
czasie i u nas, że swoihi trochę nieszczerym realiz­
mem, była przejściem do Faurego i  Debussyego, któ­
rego ostatnia przed śmiercią kompozycja „Noel des 
enfants, qui n ‘ont pas la m aison", gdzie mimo cale; 
kompozytorskiej finezji naiwność duszy dziecka, od­
czuwającego instynktownie grozę wielkiej wojny, od­
daną jest wprost genjalnie, wywołała prawdziwy en­
tuzjazm i musiała być powtórzoną. Na zakończenie 
popisowa dla koloratury arja z „Lakm e" Delibesa. 
ale publiczność nie chciała uwierzyć, że to koniec j 
nie obyło się bez czterech naddatków: pieśni Sdint- 
Saensa, walczyka Bem berga, ludowej piosnki starej, 
i nakoniec bardzo pięknej pieśni Faurego.

W zorowa dykcja, artystyczne ujęcie i zindywi­
dualizowanie każdej pleśni, umiejętność w łlaanją g ło ­
sem w rozmaitych pozycjach, czasem nawet niezbyt 
dla je j głosu wygodnych, stworzyły u p. Stan. Korwin- 
Szymanowskiej tę doskonałą całość, która podbija słu­
chacza laika, a zmusza do szczerego *z„ania mu­
zyka. czującego w  śpiewaczce ducha tak muzykalnego, 
jakiego rzadko znaleść. Akompanjował wysoce muzy­
kalnie brat Karola Szymanowskiego, Feliks. Muzyk 
rakże w każdym calu. Szczęśliwa, przez Boga iśdie 
z boską hojnością wyposażona rodzina, której nazwi­
sko w historji muzyki polskiej świeeje bedzje njsza- 
tartemi głoskami. W e czwartek 15 bm. wykona o. 
Szymanowska szereg pieśni brata swego Karola na 
wieczorze, poświęconym jego twórczości w „Kuse 
muzycznem". Będą tam pieśni, które komponował mło-
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dzieniec 16-leta*, a Sói-u juz sw-adezą o sinym, swoj- 
stym talencie, a będą i najnowsze, nieznane, z manu­
skryptu po raz pierwszy śpiewane. E, W alter

Ograniczony rush graniczny.
Dyrekcja Skarbu we Lwowie ogłasza:
Celem wykonania ustawy z dnia 24. marca 

1920 r., o stemplowaniu i wymianie banknotów 
koronowych oraz zapobieżeniu napływu tych ban­
knotów z zagranicy, będzie w najbliższych dniach 
ograniczany znacznie względnie zamknięty ruch 
graniczny, a osoby przekraczające granice podda­
ne będą jak najściślejszej rewizji osobistej.

Ostrzega się przeto publiczność, aby celem 
uniknięcia przykrości wstrzymała się obecnie od 
pod'óży za granicę względnie z  powrotem z za­
granicy.

Nadmienia się przytem, źe wskutek rozporzą-t 
dzenia wykonawczego do powyższej ustawy, ule­
gają zsdj eszeniu wszelkie czynności kamoro \
w dm*cb od 19. do włącznie 21. kwietnia b. r. 
Wszystkim innym instytucjom f.nansowym zaś za­
bronione jest d >k mywanie w tym czasie jakich 
kolwiek operacyj w walucie koronowej.

KALENBAWZYK.
D z iś  rz. kat. A nastazji; gr. Łat. N ikity. Ju tro  rz. Łat 

K uliksta m.; f r .  kat. Josyfa . — W schód słońca 5'1Q, zachód 
#■55.

RErtRTUAR TEATRU M!EJSK!E63.
W  czw artek „Rycerskość w ieśniacza*, opera i  .Paja­

ce*, opera Lconcaval|j.
W  piątek  po raz pierw szy „Sekretarzyk czy panna1?*, 

koaserija w  3 ak tach  Zofji W ojnarow skiej.
W sobotą pop. „Su jkow ski*, traged ja  — w ieczór ,,R j- 

g^ ietto", opera.

— Prezydent m. Itlcum&nn wyjechał wczo­
raj wie :zorem do W arszawy w celu przedstawie­
nia czynnikom miarodajnym groźnego położenia, 
jakie objawia się od dni kilku we Lwowie zamie­
szkami i glośnemi demonstracjami tłumów kobiet 
z powodu braku ziemniaków i chlćba.

—  Z Is&y ftandlod30-przeniys?03ccj. W czoraj 
odbyło się pod p.zewodnictwem prez, Baczewskie- 
go  plenarna posiedzenie, z którego sprawozdanie 
41* braku miejsca, odkładamy do następnego nu­
meru

— Sprawozdanie z  walnego zgromadzenia 
polskiego Towarzystwa politechnicznego z powodu 
Braku miejsca odkładamy do następnego numeru.

—  Promocje. Rektorat uniwersytetu Jana Ka- 
simięrza we Lwowie ogłasza: W  miesiącu marcu 
1920 otrzymali w uniwersytecie Jana Kazimierza 
M e Lvt'OM’ie stopień wektorów praw : Pohoryles Ma­
rek Benjamin z Plusiatyna, Lówenhera Marek ze 
Lwowa, SchulI Maks Adolf z Roinanówki, Sayse- 
Tobiczyk Franciszek Kazimierz z Gorlic, Bialoskór- 
ski Mieczysław Innocenty Michał Kazimierz z Jaj- 
kowiec, Piątkowski Grzymała Roman Joachim Bo­
nawentura ze Lwowa, B lurer Schulim ze Stano­
wice Dolnych, Deligtisch llszer Selig z Winnik, 
Szpunar Juljan Wincenty z Dubiecka, Seltenreich 
Zygmunt ze Lwowa, Bodenstein Louis ze Lw ow a; 
stopień doktora medycyny: R es Ernestyna ze Lwo­
wa, Schorr Otto ze Lwowa, Berlstein Karol z Ko- 
Umyji, Kmietowicz Franciszek Ksawery Karol 
z Krynicy, Bant Antoni Juljan ze Lw ow a; stopień 
doktora filkofji: Bnas Zysza ze Lw ow a; stopień 
doktora tedfogji: Konieczny Szymon ze SUrzydiny.

—  Rozruchy uliczne -powtórzyły się wczoraj 
we Lwowie pod ratuszem. Tłum kobiet usiłował 
wtargnąć do wnętrza gmachu, a gdy policja temu 
przeszkodziła, odezwały się głosy, aby pójść do 
Mieszkania. prezydenta. Zamiarowi temu przeszko­
dziła pobeja. Na niektórych ulicach powstała taka 
panika, że wszystkie sklepy na jakiś czas poza­
mykano. Można usprawjedlivvić demonstracje przed 
ratuszem rozgoryczeniem ludności, aie niepokojenie 
prywatnych mieszkań nie ma żadnej usprawiedli-

' - luihij i*cji. .i: u , ..icinonsua^ji Saisr-
szeć można było metyiko pogróżki pod adresem ma­
gistratu, prezydenta itp., ale także, ~co jest smu 
tnem wrogie okrzyki pod adresem państwa pul 
skiego, coby nasuwało przypuszczenie, ze z roz­
goryczenia na tle nprowizacyjnem korzystają cie­
mne żywioły, którym zależy n& zaburzeniu spu 
koju i przez podburzanie chcą kuć broń dla swoich 
warcholskich agitacji. Masy ubogich kobiet polskich, 
które dały tyle dowodów bohaterstwa w okres/c 
obrony Lwowa j niezwykłej wy rozumialości na 
głód i chłód, nie powinny dać się unieść hasłom 
nieuczciwych agitatorów.

— PasJnrstroo i royzysh na targach lwow­
skich uprawia się ciągle a nawet w stopniu w yż­
szym. Kontroli żadnej nie wykonują, W czoraj no 
rynku sprzedawano kilo buuków po 8 , 10 i 12 K., 
jak która przekupka zadekretował* a baby, przy­
byłe ze wsi poczuwały się do solidarności i wy 
znaczały ceny takie same, jak ulokowane obok 
nich przekupki. Taryfa maksymalna wobec braku 
kontroli ze strony władz magistrackich stała się 
farsą. Na targach iządzą paskarze a konsumenci 
padają ofiarą ich wyzysku.

—  Ceny we bwowie a  w Zakopanem, Pisza
nam : Przed kilku dopiero dniami powróciłem po
przeszło rocznym pobycie w Zakopanem do Lwo­
wa —  i nie mogę się wprost zorjentować w sy­
tuacji t. j. zrozumieć przyczyn szaionej drożyzny 
cen za te same — z tych samych mniej więcej 
źiodel pornodzące tow ary-— między ckrzyczanem  
z drożyzny Zakopanem a Lwowem, T o co tu się 
praktykuje ze strony arcypatrjotycznych kupców 
i paskarzy, to już nie drożyzna, lecz rozbój.

Niech cyfry za siebie, m ów ią:
Zakopane: L w ó w :

kor. kor.
Pudełko najlep. tutek 2 '7 0  kiepskie „Promień’* 5 60  
1 kg. krochmalu 1 1 2 —  — , 200  —
szkiełka do lamp 1’3 0  —  8 —
papier list. (10 szt.) 3 '5 0  —  10'—
100 kg. ziemniak. 280 —  zapłaciłem 750  —  
1 kg. celuli 12'—  3 6 -—

a teraz w  pasku:
1 kg. cukru kor. 35  — kor. 6 5 .—
1 kg. mąki „ 3 6 '—  „ 6 2 ‘—

nie mówię już o takich artykułach ja k :
1 Mleko tam kor. 6 '—  iu kor. 12 —
i masło ,  „ 100'—  „ „ 160*—

—  Przydział spirytusu rektyfikowanego we
Lwowie został w zoraj wskutek rozporządzenia 
z W arszaw y, wstrzymany'.

—  Wiadomości teatralne. W  piątek w ysta­
wia teatr miejski lekką komedie Zofji W ojnaro- 
wsk;ej p t. „Sekretarzyk czy panna ?M Tlo kome- 
dji stanowią czasy' księstwa warszawskiego z swoją 
bujnością życia, poezji i rycerskiej fantazji. Ryże 
seruje sztukę i gra w niej jedną % głównych ról 
p. Jan Nowacki.

— Akademickie Koło artysfyczno-dramaty
CZne po dokonanej reorganizacji, znajduje się na 
drodze pomyślnego rozwoju. Kolo już w najbliż­
szej przyszłości rozpocznie występy' publiczne. 
Próby odbywają się pod reżyserją p. Okornickirgo, 
artysty teatru miejsk. Zgłoszenia i wpisy członków 
przyjmuje, oraz informacji udziela sekretarjat 
w godz. urzędowych, w lokam Czytelni akadem. 
ul. Łozińskiego 7.

—  K rad ^ eis  W czoraj poznała Sala Biumenfcld 
sw oją bieliznę i ub.-ania, które je j niedawno skradziono 
W Bukaczowcach. Sprzedawała te przedmioty Agniesz­
ka Hanisz na pl. Krakowskim. Ta ostatnia była nie- 

I dawno w Eukaczowcaeh i bezpośrednio po fakcie 
kradzieży wyjechała stamtąd. W obec tego aresztow a­
no handlarkę. W artość skradzionych rzeczy wynosi 
60.000 K.

Dr. Janow i Dylewskiemu skradziono % przedpo­
koju futro damskie, w artości 50.000 K;

Do pralni u Hermana Auerliamma, przy ul, Ły- 
* czakowskiej 109, zakradli się złodzieje i skradli si>«
! szącą się bieLinę, wartości 30.000 K.

Anna W róblewska, wróciwszy wczoraj do swego 
. mieszkania przy ul. Piekarskiej 47, zauważyła brak 
j naczynia stołow ego i garderoby, w artości 10.000 K.

MU P o l s c e  i ftz* FW >*sf..ć
— Pan Stanisław Obrzud. były radca skar­

bowy, zamianowany został prezydentem dyrekcji 
ceł w Grudziądzu.

—  M ian o w an ia . Dr. Rajmund Szmidt, b. po­
seł tarnopolsk , zamianowany został szefem depart. 
-.karbowego w ministerstwie b. dzielnicy pruskiej.

— Slyppndja dla akademików na r. 1919/20-
Kuratorja funduszu stypendyjnego rady narodowej 
Księstwa (Tuszyńskiego dla niezamożnych akademi­
ków, przyznała na rok szkolny 1919/20  stypendja 
w kwocie od 1-000 do 4 ,0 0 0  koron następującym  
akademikom: Z wydziału filozoficznego: Buryanowi 
Wikt., Gawłowi Ant., Haltofowi Jąn., Pitale Jóg,, 
Pieczce Józ., Tomankowi Henr. — Z wydziału 
medycznego: G raczow i Aur., Matuszkowi Józ.,
Niebrójowi Stąnisł., Tomankowi Alfr. —  Z akade- 
mji górniczej: Banszeluwi Kar., Urbańczykowi Jó z .— 
Z handiowtj szkoły: Goszykowi Józ., Lisowi Emil., 
Teperowi la d . —  Z politechniki: Bonczekowi AL, 
Guudynowi W al., Kabieszowi Ferd. — Stypendja 
są płatne w 10 ratach miesięcznych z góry i mogą 
być podajmowane osobiście lub przekazem poczto­
wym za czas od 1 października 1919 do 1 lipca 
1920 roku. W  kwietniu b. r. wystawić należy kwit 
wspólny na zaległe od października zeszłego roku 
raty.

Na rok szkolny 1920/21 należy do 15 paź­
dziernika 1920 w nieść now e podanie i załączyć 
w w ierzytelnym  odpisie św iadectw a ze złożonych 
z bardzo dobrym postępem kollokw iów  z p rzynaj­
mniej 15 g o d .in  w ykładow ych, dowody złożonych 
i przyjętych prac sem inary jnych , względnie nau ko­
w ych.

Nowi petenci na rok szkolny 1920/21, w po­
daniach napisanych własnoręcznie, podać winni 
dokładnie przebieg życia, wynik studjów, juko też 
stosunki majątkowe, względnie dochody i wydatki 
na studja.

—  2  GRnibd donoszą nam: Dzięki inicjatyw ie «ę- 
dzlfcgo powiatowego W iktora Zborowskiego, tutejsze 
Koło T . S . L . rozpoczęło żywszą działalność i  wraca 
zwolna do stanu przedwojennego.

Na nowo odbudowanej scenie amatorskiej ,w gma 
chu towarzystwa odegrało onegdaj Kółko am ator­
skie członków T. S . L. komedję 3-aktową Stanisław® 
Dobrzańskiego, p. t,: , Żołnierz królowej Madagaska- 
ru‘‘. Sala byia przepełniona tak, że amatorzy na 
ogólne żądanie odegrali sztukę powtórnie,

—  Zjrzd t-w a kołoujj lefnicłi. Towarzystwo Ko- 
lonji Letnich w W arszaw ie zwołuje na ‘8 i 9 maja 
do W arszawy zjazd, polskich T . JĆ L . i Instytucji, 
które organizują Kolonje letnie. Zjazd ten miiał się 
odbyć w lutym br.,^ale został odłożony z powoda 
ogranj :z?n;a ruchu kolejowego.

Zadaniem- zjazdu będzie ujednostajnienie pracy w 
zakresie kolonjj letnich, danie impulsu do powstawa­
nia ,T. K. L. na całym obszarze państwa, powołani® 
do życia związku T . K. L .( przedewszystkiem jednak 
wpojenie w ogół inteligentny przekonania, że urzą­
dzanie ' kolonjj tj. zapewnianie ubogiej dziatwie m iej­
skiej możności spędzenia paru tygodni na wsi w do­
brych warunkach nie jest dobroczynnością lecz obo­
wiązkiem społecznym.

— Pisma polskie i litewskie w ISilnie p rz e ­
stały onegdaj wychodzić z powodu znacznej pod­
wyżki plac zecerskich i olbrzymiej drożyzny pa­
pieru. Trzy dzienniki wileńskie „Echo Litwy*’ 
„Dziennik Wileński1* i „Nasz Kraj** zamierzają 
wydawać gazetę wspólną.

W Łodzi rozpoczęli zecerzy strajk z powodu 
nieuwzględnienia ich żądań co do ponownego pod­
wyższenia plac. Z łódzkich dzienników polskich 
pojawił sic tylko „Rozwój*.

— UrncFom enfe polsk-rh kopalńj rndy żelaznej 
Z W arszawy donoszą: W  najbliższym czasie spodzie­
w ają się uruchomienia nowej p ilskiej kopalni rudy 
żelaznej o nazwach „Aleksander" i ,‘W loazim 'en ?", 
położonej na gruntach majoratu Lebediewa, w powie­
cie częstochowskim. Przed wojną kopalnia ta uzy 
waną była przez Reinscha, ’ który ją eksploatował. 
Po wybuchu wojny eksploatacja kopalni została za­
trzymaną. Rudę wydobywano przy pomocy 240 ro­
botników-. Ogółem wydobyto w ciągu roku 1913 — 
19.785 ton rudy. Obecnie istnieje tendencja' powięk­
szenia tej kopalni, znowu część bezrobotnych będzie 
masrla -paleś* prao»
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Stryj dla żołnierza w polu. Z inicjatywy 
lwowskiego komitetu święconego dla żołnierzy 
w polu, dowództwo garnizonu w Stryju, w poro­
zumieniu z zarządem miasta i komitetem pań 
.Prządki Marji", urządziło zbiórkę na święcone dla 
żołnierzy w polu, która przyniosła około 10-000  
koron. Z kwoty tej-zakupiono mydło, grzebyki, 
szczoteczki, książki, widokówki, papiery listowe, 
cukier i inne drobiazgi, i wysłano je dnia 2 kwie- 
tnia do dyspozycji dowództwa frontu podolskiego.

— Wyplata pcnryj urzędnikom. Z W arsza­
wy donoszą: Rada ministrów, zważywszy trudny 
stan rnatcrjalny urzędników państwowych, wypła­
cił im mięuzy 10. a 20 . om. pensję w rozmiarach 
dotychczasowych, pozostawiając wypłatę nowego 
dodatku drożyźnianego do załatwienia tej sprawy 
przez Sejm.

— Pożar ot Bursztynie. D. 12. brr. wybuchł 
w Bursztynie pożar, który powstał skutkiem strze­
laniny świątecznej chłopaków w gt. kat. święta 
wielkanocne. Spłonął kościół wraz z plebanją, bu­
dynek gminny i wiele domów mieszkalnych wraz 
z zaDudowaniami gospodarczemu Żydzi w Burszty­
nie zwrócili się do lwowskiego żydowskiego ko- 
mitem ratunkowego z prośbą o doraźną pomoc 
i wysłanie delegata.

— Ma siad bandy paskarzy wpadły kra­
kow skie w ładze skarDowe. P askarze ci sprow adza- 
li z Niemiec całem i w agonam i tow ary na podsta­
wie podrobionych certyfikatów  p izew ozow ych. Are­
sztow ano między innym i w m ięszanego w tę SDra- 
w ę spekulanta H ocznera, m anipulantkę w  urzędzie 
w yw ozu i przewozu Marję W ołoszy n o w sk ą  i je j 
brata S tan isław a, którzy fałszow ali certyfikaty  prze­
w ozow e i sprzedaw ali je  po 50  do 100 tysięcy  
koron.

—  Za sprzeniewierzenie rozstrzelano w Po­
znaniu plutonowego 3 pułku strzelców, Franciszką 
Bicka, a w Warszawie byłego porucznika bataljonu 
zapasowego 28 pułku, Stanisława Żebrowskiego.

K arolina z Rro al^ieroiczów i dr. Tadeusz §Q« 
kolowscy zawiadamiają, że ślub ich odbył się 10 
kwietnia 1920 w kaplicy szpitala załogi w Mińsku 
Litewskim . 2685

Gal. Biuro koncertowe roi. Tuerka we bwowie-
Piątek 16. kwietnia ; Polski kwartet smyczkowy. 
Program : Mozart, P>eethoven i Czajkowski. 2642

Ł ą c z e n ie  d rd g  m o c z o w y c h . P rzy  zapaleniu Won 
Ślazowych, pęcherzy, moczowego i nerek, przy m oczeniu 
ropnem i kam ieniach nerkow ych, stosu je się E um iktynę, 
Dr. Duprinre’a v  Paryżu, po 3 cio 4 k«p3iilck podczas j e ­
dzenia trzy razy dziennie. Kum iktyna je s t  w ypróbow anym  
tred kicra , znakom icie znoszonym  przez organizm . . D ziała 
zawsze jednakow o i pewnie. Zabezpiecza przeciw ao w szel­
kiego rodzaju pow ikłaniom . K urniśtynę nabyć (nożna w
każdej aptece lub w  składzie aptecznym . 336

m w a g f c a ł y .

Sekwesir ziemniaków.
Rozporządzeniem m inistra aprow izacyl 1 mi­

nisterstwa rolnictw a i dóbr państw ow ych 24 III. 
1020 wprow adzony został sekweslr ziemniaków  
U p ro d u ccn ó  , posiadających gospodarstwa po­
wyżej 2 'i m orgów  lak  ró y n u ż  u nieprodr.cem ów  
o ile Ilość posiadanych zLm niaków  prz kracza  
2 cet. m rir. oraz u handlarzy, którzy do m aga- 
:yn ow an ia ziemniaków nie został przez W ydział 
Spraw aprow izacyjnych upoważnieni, o ile po 
Madają więcej jak  10 cet. metr.

Zezwolenie na zakupno ziemniaków na terenie 
Małopolski udzielać będzie Wydział spraw aprowi- 
z&cyjnych we Lwowie o ile chodzi o wywóz zie­
mniaków z powiatów położonycn r a  wschód od 
powiatów Jarosław, Przemyśl, Dobromił i Lisko 
włącznie, z powiatów z»ś położonych na zachód 
od wyżej wymienionych powiatów, Ekspozytura 
Wydzialh spraw aprowizacyjnych w Krakowie, w 
pierwszej linji organom państwowym i autonomi­
cznym, pozatem instytucjom o charakterze soołe 
łecznym, filantropijnym, konsumom, zakładom 
prremysłowym i t. p. nigdy zaś handlującym.

Prosząca gmina czy kooperatywa w podaniu 
o udzielenie zezwolenia na zakup i. przewóz v zie­
mniaków, winna o ile możności wskazać Wydzia­
łowi spraw aprowizacyjnych gminę wzgiędma po­
wiat, w którym mogłaby potrzebną jej ilość zie­
mniaków zakupić, podając równocześnie stację 
załadowania i wyładowania. Podania te muszą być 
przez odnośne Starostwo zaopiniowane.

Zezv.cli,*nia na zakupno drobnych ilości zie- 
mniaiców dla osób pryw atnych na pokrycie ich  
w łasnych niezbędnych potizeb spożywczych oraz 
zezwolenia dla Zakładów  -gmin i Instytucyi w ła­
snego powiatu w ilościach nieprzekraczujących  
jednorazow o 100 etn m etr., udzielają w obrębie 
własnego pow iatu odnośne Starostw a.

Przewóz ziemniaków kolejami do 100 kg nie 
podlega żadnem u ograniczeniu, ilości zaś od 100 
kilogramów do 10 ctn. metrycznych mogą być 
przewożone koleją za zaświadczeniem Starostwa, 
że ziemniaki nie pod'egają przymusowemu wyku­
powi, wreszcze ilości ponad 10 cetn. metrycznych 
za przepisanymi listami przewozowymi Ministerstwa 
aprowizacji, które wydawać będzie "Wj dział spraw 
aprowizacyjnych względnie Ekspozytura Wydziału 
w Krakowie na prośbę interesowanej strony.

Przewóz ziemniaków furmankami nie podlega 
żadnem ograniczeniom. 2687

■■■' O—— ,

Nowe przepisy óla szkół órednicn.
R ada krajow a ogłosiła następujące rozporzą­

dzenia:
W pisy do w szystkich klas szkół Średnich o d jy w ać 

się  będą ty lko p r z s o  w a k a c ja m i ,  z końcem  czerw ca, a 
ni<, ja k  dotąd, po w akacjach. W pi3y pow akacyjne będą 
ty lko  w yjątkow em i, o ile będzie m iejsce w zakładzie.

E g z a m ią a  w s tę p n a  I p ry w a tą a  w szystk ich  k las 
odbyw ać się będą odtąd rów nież ty lko przed w akacjam i. 
W px-awdzie nie w yłącza rozporządzenie egzam inów  i po 
w akac.acb , ale ogranicza je  ly lko do w yjątkow ych i b a r­
dzo ważnych powodów, naprzykład  choroby, stw ierdzonej 
atoli św iadectw em  urzędowem.

iieprobow ani przy egzam inach w stępnych do k tó re j­
kolw iek klasy mogą przystąpić do ponownego egzam inu 
d o p .e ru  W n a s i ą p ą y m  roku  szko lnym.  Dopuszczenie 
z w ażnych powoduw do egzaminów w stępnych w ciągu 
roku szkolnego zastrzega sobie w każdym  poszczególnym  
wypadku Rada szkolna krajow a. Normy egzam inów  w stę­
pnych do Klasy pierw szej ogłoszone będą U jm o.

U czniów -zkó ł pryw atnych z praw em  publiczności, 
j t h o  też uczniów  szkół państw ow ych, zgłaszających się do 
szkoły po co nąjm niej rocznej przerw ie w uczęszczaniu 
do S/.koły, z reguły należy poddawać egzam inow i w stę­
pnemu.

Rozporządzenie określa dokładnie w iek  UCZNIÓW 
poszczególnych lóas, Do klasy pierw szej szkół średnich 
przyjm ow ać się bęazie odtąd młodzież, k tó ra  w dam m 
rokn kalendarzow ym  kończy la t 10, a nie przekroczy la t 
12, dr klas w yższych odpowiednio starszą, to je s t  do dru­
gie* la t  11— 13, do trzecie j 12— 14 i t. d. O ile w klasach 
są w olne m iejsca , m ożna przyjm ow ać uczniów  starszych, 
nie w ięce, jedn ak, niż o dwa Jata od norm y m aksym alnej, 
o ile  są dobrze yrzygotow ani i  rozw inięci, przycz n przy 
rów nych danych, p ierw szeństw o m ąją  m łodsi. N ajstarszy 
uczeń w klasie pierw szej m oże m ieć la t 14, w drugiej 15, 
W ó m ej 21. P rzekraczan ie to  praw idłow ej norm y w ieku 
niedopuszczalne je s t  przy pozw alaniu uczeuicom  n a  hospi­
tow anie z nauki w zakładach m ęskich.

Na pryw atV5tÓ w  (pry> i t s t k i )  m ożna przyjm ow ać 
m łodzież bez ograniozenia wieku.

O p ła ty  w s z k o le )c h  Ś r o d ą ic h  są następ u jące : w pi­
sowe 15 Mk. D atek na śiod ki naukowe 10 Mk. i na fun­
dusz g ier i zabaw  5 M». je s t  obow iązkow y. T aksa za egza­
m in  w stępny 20 Mk. Opłaty egzam inow e: a) przy egzam !- 
nach w stępnych dc klasy j  erw szej 10 Mk. nd uczniów 
p ubl.cznych , a 15 Mk. od prywatystów| b) przy egzam i­
nach wstępnycu ao  k lasy  drugiej, w zględnie w yższych, 
35 Mk. za każdy okres jednego rokn, a po 15 Mk. za każdy 
r o * , tak , żc łączna kw ota, przypadająca do uiszczenia ty­
tułem  taksy za egzamin w stępny i opłaty egzam inowej 
przy egzam inie w stępnym  do klasy n. p. szóstej, wynie­
sie : 115 M k.; c) przy egzam inach pryw atnych 40  Mk. za 
półroczi d) przy egzam inie dojrzałości uczniów  publi­
cznych i pryw . 40 Mk., eksternistow  100 Mk.

C z c s ą e  za n a u k ę  yynosi p ó łr o c z n i*  6 0  Mk. 
U w olnienia od czcsni go istn ie ją  i nadal, ale z pewnemi 
ograniczeniam i Uw olnieni być mogą uczniow ie, któizy 
m ają  zachow anie dobra i n ic  okazali z 'końcem  półrocza 
w ż«dnyr przedm iocie postępu niedostatecznego („na Ogół 
uzdolnieni* lie m ogą w ięc korzystać z tej ulgj), a an .o  
w Klasach 6— 8 okażą przynajm niej w trzech przedm io­
tach  obow iązkow ych postęp lepszy, niż dostateczny. Od 
czcsueg . m ogą być uw olnieni ood tem i snmemi w arun­
kam i rów nież: a) p ryw aiyścj, a naw et b) pryw atyslki w 
m iejscow ościach, nie posiadających średniej szkoły żeńskiej 
z praw em  publiczności, oraz bez w noszenia osobnych po­
d ań ; c) uzieci nauczycieli w szelkich kat gorji szkół pu­
b licznych  i pryw atnych z praw em  pu bliczności, u rzęd n i­
ków i fune.cjonarjuszów  (służby) podległych m inistersiw u 
w yznań" religijnych i ośw teceoia publicznego, w ojskow ych 
polskich do stopniu kapitana w łącznie czynnych, jJolegiych 
lub zm arłych w czynnej służbie, ja k o  też uczniow ie, k tó­
rzy  sami uczynili zadość pow inności w ojskow ej, Jub są 
w czynnej służbie. 2688

ISlieJsEOWs k o m is je  sz a cu n k o w e  w Borszezow ie, n r  
skn, Przem yślu, Przew orsku, Tarnopolu 1 Turce, dla p a * 
stwowego ustalenia i Ocenienia strat w ojennych łz k o d  i 
n iezapłaconych św iadczeń w ojennych), poniesionych przez 
ob\ wateli państwa polskiego na terytorjum  gm in powiatów 
odnośnych w czasie w ojny św iatow ej i polsko-ukraińskiej, 
rozpoczęły czynności urzędowe. 268r>

Minister przemysłu i handlu ro Kałuszu.
Dnia 13. bm. odwiedził min. Olszewski w to« 
warzystwie szefa Świętochowskiego, pp. Pełki, 
Bartoszewicza, inż. Majewskiego i naczelnika urzę­
du górniczego Szwabowicza, żupę solną i kopal* 
riię soli potasowych w Kałuszu.

Na kopalni soli potasowych oczekiwali mini­
stra inż górn. Franciszek hr. Zamoyski, prezes 
Rady Zawiadowczej Towarzystwa akc. eksploata­
cji soli potasowych, oraz członkowie Rady : Gen. 
Tadeusz Rozwadowski i dr. Stanisław Miziewicr. 
Przed zjazdem do szybu przywitał ministra,prezes 
Zamoyski, dziękując mu za przybycie i stwierdza­
jąc, że obecność ministra jest niejako symbolica- 
nem przejęciem kopalni z rąk Wydziału k’ ajow*- 
go w rę.e Rządu polskiego. Mówca poświęcił przy 
tej sposobności obszerniejsze wsoomnienie zasłu­
gom Wydziału Krajowego, któremu udało się po- 
łożyć w odpowiedniej chwili rękę na kopalni 
soli potasowych w Kałuszu, pomimo wszelkich 
trudności, stawianych przez b. rząd austrjacki. 
Jestto jeden ze znaków przydrożnych na drodze 
do uprzemysłowienia kraju, którą pomimo ograni* 
czonej kompetencji i szczupłych funduszów* starał 
Się kroczyć Wydział krajowy, a której dalszami 
etapami stało się nabycie potężnych terenów wę­
glowych na rzecz kraju, zbudowanie w najkryty­
czniej szej chwili dla przemysłu naftowego zbiorni­
ków* i wodociągów i założenie Banku Przemysło­
wego, stwarzającego od dziesięciu lat po kraju 
polskie placówki przemysłowe i dającego silną 
inicjatywę rozwojowi przemysłowemu. Te działa­
nia były niejako ukoronowaniem i zakończeniem 
całej długoletniej pracy Wydziału krajowego. Mo­
że on z chwilą oddawania swej władzy w ręce 
rządu polskiego patrzyć z zadowoleniem na to, 
czego dokonał w dziedzinie nadzoru nad gospo­
darką autonomiczną kraju, szkolnictwa rolniczego, 
przemysłowego i handlowego, dróg, kolei lokal­
nych, szpitalnictwa, kas Reifeisena, włości rento­
wych, sprzedaży soli i na licznych innych polach 
swej pracy.

Następnie przyjął minister deputację robotni­
ków* z którymi omówił szereg postulatów, obiecu­
jąc im spełnienie na razie najważniejszego żąda­
nia tj. zapewnienia im aprowizacji.

Po zjeździe do szybu i po zwiedzeniu pod 
przewodnictwem dyrektora kopalni inż. Józefa Tur­
kiewicza wszystkich urządzeń, wyraził p. minister 
żywę zadowolenie z tego, co znalazł, stwierdził ż* 
po powro-cie będzie mógł powiedzieć gdzie należy, że 
sprawa kałuskićj kopalni soli potasowych nie jest 
bajką o żelaznym wilku, jak to tym, którzy nie 
mieli sposobności jej zwiedzić, zdawaćby się mo­
gło, —  wyraził gorące uznanie za poczy nione przy­
gotowania Tow arzystwa do dalszych wierceń i po­
szukiwań i życzył Tow arzystwu dalszego powo­
dzenia na drodze otwierania nowych skarbów spo­
łeczeństwu.

Po przyjęciu deputacji z miasta i okolicy od­
jechał p Minister w dalszą podróż inspekcyjną do 
żup solnych w Bolechowie, Dolinie i Drohobyczu

  o-----

Walne Zgromadzenie
członków S ełki z ogr. odporo. „0>kos“ 
Parowa fabryka stolarska we Lwowie.

Dnia 10. bm. -odbyło się W alne Zgromcdzeni*
udziałowców firmy „OIKOS“ — Parow a fabryka 
stolarska Spółka z Ogr. odpow. we Lwowie, któ­
ra  też w  tym dniu przeistoczyła się na firmę „OI- 
KOS“ — Związkowe Zakłady przemysłu i bu­
downictwa drzewnego Spółka akcyjna, o kapi­
tale zakładowym 40,000.000 marek.

Ze spraw ozdani! Zarządu dowiedzieli się o- 
becni, wśród których zauważyliśmy sam e poważn* 
osobistości tak ze świata finansowego, jak przemy- 
|sfcfwtegfc> i rękodzielniczego (Dyr. Bischof, Dyr B[e- 
żeński, Borkowski, Rektor Dzieśtewski, Dyr. Głu­
chowski, Jarzyna, I. Milwiw, Dyr. • .Liptay Dyr. 
Padewski, Rueker, Dr. Godlewski, Dr Sluszkiewicz 
inż. Staszkiewicz, Dr Maruno wicz, Radca W oidc- 
ki. Prezydent W iniarz, Radca W czeiak, Wiereiń- 
•"ismI i jnrii) o szybkim rozwoju przedsięb orstwla, 
które powoławszy we wrześniu 1917 roku z k«- 
pi>a;em 192.Ol0 koron, aby nabyć, uruchomić fa- 
mykę stolarską przy ul. Zamarstynowskiej 53 dziś 
prowadzi własne cztery potężne zakłady przemy­
słu drzewnego we Lwowie, w Piotrkowie, Rzę- 
śnie poiiskiej i w. Sielpu Bieńkow ie ogoduż-Hnc*
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fąbpykafjj i półiabryKaty dla cieśli, stolarzy bu 
d-owlanyeh i jmeblowych od belek, desek, dyktów 
§cfrri|erów, płyt klejonych, gontów, parkietów po­
cząwszy, a na drzwiach, oknach, meblach w ło­
ściańskich, biurowych (ciurka półamerykańskie— 
specyalność; i luksusowych skończywszy. Spół­
ka wykonuje też portale, urządzenia will, hote­
li, banków, Dudynki dla bezdomnych, a także 
w yrabia progi kolejowe i m aleryaiy  eksportowe — 
dając całym  rzeszom robotniczym  zarobek, a ich 
rodzinom dach nad głową i chleb codzienny.

Nowy Zarząd m a już utorow aną drogę do 
dalszego rozwoju dzięki szczęśliwie przygotowa­
nej pracy kilkuletniej poprzedniego zarządu, 
który prócz uruchom ienia 4 zakładów  o rocz­
nej produhcyi 5 0 0 — 601) wagonów i 2 sam o ­
dzielnych reprezentacyi (w W arszaw ie i Gdań­
sku) przeprowadził sprawnie w kilku m iejsco­
w ościach eksploatację i m an ipu lację  znacznych  
drzewostanów, zakupił ogrom ne we wschodniej 
Małopolsce przestrzenie gruntów  ze starodrze- 
wieni na których będzie prow adzić wzorową 
gospodarkę leśną i tw orzyć kolonie robotnicze  
i m ałorolne dla iowalidów  W . P. —  dalej za­
bezpieczył sobie na w łasność znaczne place s k ła ­
dowe przy głównym porcie w Gdańsku tw o­
rząc i tam  silną placówkę polskiego przemysłu.

K apitał akcyjny 40 ,000  00 0 '—  m k. gotów ką  
już W Dłacony. ma b yć —  ze względu na za­
pewniony dalszy rozwmj tow arzystw a — pod­
w yższony do kwoty 6 0 ,0 0 0 .0 0 0 —  mk.

W  nader serdecznych słowach wyraził imie­
niem dotychczasowych udziałowców uznanie ru­
chliwemu, pracowitemu zarządowi i zasłużonej 
przy rozwoju towarzystwa Radzi° Nadzorczej zło­
żonej z PP. l.iptaya, Dra Krauzego, Dra Słusz- 
kiewicza, inż. Słuszkiewicza, radcy Wczelaka^ 
Wiceprezydent Izby handlowej i przemysłowe,' 
p. Ludwik WTniarz,

Z. czystego zysku po potrąceniu odpisów-, 
dywidend, tantyem , reinuneracyi dla urzędni­
ków i znacznej dotacyi na poprawę aprow izacji 
dla robotników uchw alono przekazać następu­
jące kwoty nat poniżej podane cele narodow e i 
dobroczynne :

1) Na tlotę pohską . . K 5 .0 0 0 '—
2) „ bursę T. S. L. '. . „ 2.U0U-—
.'?) „ orgai.izacye skautow e . „ 8 0 0 '—
4) „ ociem niałychinw alid . W P  „ 2 .0 0 0 ‘—
5) „ kolonie młodzieży nad m o­

rzem polskiem . . ,  2 .0 U 0 '—
H) „ ochronę dziecka . . „ 3 .000  —
7) „ bursę rzem ieślniczą im. De*

,-kerta . . * 2 *000*—
8 ; „ ' kom itety plebiscytowe :

Spiski i Orawski . .  * 5 000*—
Cieszyński . . . „ 5.000*—
Mazurski i W arm ski . „ 5 .0 0 0 '—
Górno śląski . . . „  15 .000 '—

9) „ dar narodow y im. J .  P ił­
sudskiego . . . „ 1*0 0 0 ' —

10) „ Związek naukow ych tow a­
rzystw . . . . „ 1.0 0 0 *—

11) . stypendium  im. „Obroń- 1
ców  Lw ow a" . . „ 2 '3 0 9 ‘2 2 j

które to kwoty leżą w kasie firmy „Oikos* d< 
dyspozycyi odnośnych komitetów.

Przybyła więc nam nowa na silnej finanso­
wej podstawie i fachowej wiedzy oparta pla* 
ców ka przemysłu rodzimego, której serdecznie 
życzym y dalszego pom yślnego rozwoju. 2684  
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Z Dyrekcji kolejowej kom unikują: W  no­
cy z 15. na 1 6 .  b. m. wstrzymane zostają aż do 
odwołania następujące pociągi osobowe:

Na linji Rzeszów-Lwów pociąg nr. 15 przyj, 
do Lwowa 7*30 — Foc'4g nr 27 przyj, do Lwo­
wa 21 "25 — nr. 41 przyj, dc Lwowa 16'55 —  
nr. 28 odj ze Lwowa 7 ‘4Q — nr. 22 odj. 17'05
— nr. 42 odj 23 35.

Na linji Lwów Stryj pociąg nr. 1711 odj. 7 '45
— 17' 14 przyj. 17 35.

Na linji Lwów-Sambor pociąg nr. 2113  odj. 
13-30  —  nr. 2114 przyj. 10-55.

Na linji Przemyśl-Chyrów pociąg nr. 2 0 i 1, 
2015, 2014 i 2016.

Na linji Chyiów-Zagórz 12 i 1, 1226.
Na linji Chyrów-Stryj nr. 1211, 1223, 1216  

i 1222 .
Na linji Drohobycz-Boryfeław nr. 1817 i 1822. 
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Bestjaiski mord ukrams&i.
W YROK ŚMIERCI,

Lwów 14. kwietnia.
Jedną z bardzo Jjcznych zbroani, dokonanych w 

czasie zdradzieckiego napadu na Lwów, przez bandy 
ukraińskie, roztrząsano dzi(ś przed; sądem wojsko­
wym lwowstdego oitręgu głównego, któremu prze­
wodniczył m ajor dr. Plahner. Ofiarą bestjalskfego 
wprost mordu padł kapitan wojska polskiego Ludwik 
Kopeć, znany pod pseudonimem W inter, syn znanego 
przemysłowca lwowskiego, który kilku swoich synów 
dał szeregom legjonowym i każdy z nich należał 
do najdzielniejszych żołnierzy. Polska armja straciła 
nieustraszoneg) w bojach o wolność Ojczyzny oficera 
rodzice chlubę sw oją ukochaną, Mordercą śp. kap. 
Kopcia był Jan  Pakosz, b. profos aresztów armji u- 
lcraińskiej w Szczercu, żołnierz 7 „brygady" ukrajń 
skiej oddziału wartowniczego, irołnik z zawodu, około 
30 lat liczący.

Akt oskarżenia przedstawia straszną tragedję śp. 
Kopcia w sposób następujący:

Dzielny i w itk ę  dla sprawy narodowej zasłu­
żony kapitan wojsk polskich Ludwik Kopeć dostał 
się 11. stycznia 1919 r. przy zdobywaniu Kulparkowa 
w niewolę rusińska. W  nocy na 12. stycznia popro­
wadzono kap. Kopcia jako jeńca do Szczerca i osa­
dzono w areszcie którego profoser.i oyi obwiniony Jan 
Pakosz.

Na drugi dzień nastąpiło badanie kap. KupcJa 
przez Kilku oficerów  ukraińskich, m ające charakter 
prowokacyjny i  obrażający uczucie narodowe kapi­
tana który w  ich toku stanowczo zaznaczył przyna­
leżność wschodniej Galicji idio Polski. To wyznanie 
zgodne z uczuciem narodowem kap. Kopcia 1 o b o ­
wiązkiem żołnierskim, wywołało na oficerów rusjńskjch 
plan nikczemnej i w  wysokim stopniu ujemnie śwjad- 
ezącej o ich honorze zemsty. Postanowili, wbrew 
kardynalnym zasadom o traktowaniu jeńców wojen­
nych, zgładzić kapitana Kopcia, nie przeczuwającego 
grożącego mu niebezpieczeństwa, w sposób urąga­
jący uczuciom ludzkim, zaś wykonanie egzekucji po­
wierzyć Janow i Pakoszowi. Sierżant sztabowy rusjń- 
ski Fedko M jchajło oznajmił oskarżonemu decyzję 
oficerów, mówiąc mu, że ma kap. Kopcia zastrzelić.

Pakosz wykonał morderstwo w sposób następują­
cy : Wyprowadził kap. Kopcia za Szezerzeo na tzw. 
Popielany i tu, idącemu .na 3 kioki prze f nim strze­
lił w  głow ę, a g*r> niewinna ofiara mordu padła na 
ziemię i ogarnęły ją drgawki przedśmiertne, strzeljł 
jeszcze dwukrotnie, godząc kulą w pośladek i stopę. 
Po dokonaniu mordu zdjął obwiniony z trupa fu­
terko, bluzę i  buty, wydając je  plutonowemu rusiń- 
skiemr, zaś trupa polecił zakopać Fedko wi Łazurcza- 
kow* i Andrzejowi .Wibłyjowi, którzy przed pogrze­
baniem zrabowali kosztownością

IV czerwcu 1919 r., dzięki staraniom  ojca denata 
Ludwika Kopcia i  siostry śp. kapitana Heleny, w y­
kryła żam'armerja mordercę Pakosza i m iejsce za­
kopania zwłok śp. kapit. Kopcia. Zwłoki śp. Kopcia 
sprowadzono do Lwowa i pochowanu aa cmentarzu 
obrońców Lwowa.

Jana Pakosza oskarżono o zbrodnię przeciw sile 
zbrojnej Państwa polskiego z par. 327, za co winien 
ponieść w myśl par. 328 wojskowej ustawy karnej,- 
karę śmierci przez npwtteszenie. Oskarżony, indywjdjum 
o ‘‘ .wyglądzie zbrodniczym tłumaczył się tem, że do­
stał rozkaz zastrzelenia, 'jednak w tłumaczeniu tem 
były takie sprzeczności, że ostatecznie zapytany o 
wyjaśnienie tych rażąco sprzecznych swych zeznań, 
odpowiedział, że już w chwilj aresztow anja wiedział, 
00  go  czeka. Zresztą zeznania świadków dały trybu 
nałowi jasny dowód, że tłumaczenie się oskarżonego 
jest krętactwem , a głównym motywem zbrodni była 
chęć zgładzenia oficera polskiego.

Charakterystycznem jesi, że żaden z adwokatów 
ukraińskich nie chciał się podjąć obrony Pakosza, a 
wyznaczony z urzędu obrońca „neutralny" nie jawił 
się na rozprawie, musiano więc zawezwać do obrony 
sędziego śledczego podpor. wojska poł. dr. Plechaw 
skiego.

Prokurator kap. dr. Małek w przemówieniu, peł- 
netn rzeczowych argumentów, zaznaczył, że gdyby 
nawet Pakosz był dostał rozkaz nie był obowiązany, 
jako profos aresztu do wykonanir rozkazu, zresztą 
znana jest rzeczą, że oficerowie band ukraińskich nie 
mieli posłuchu wśród żołnierzy, a jeśliby istotnje 
oddań śp. kap. Kopcia w ręce Pakosza, to byS nie­
zawodnie pewni, że oddal! go  w ręce pewne, że zbir 
ten nie puśaj g o  już żywego. Obrońca podper. dr. P lo t 
drawski starał się swoją rolę wypetafó sprawiedli­
wie i zarzucił praediewszystkiem niekompetencję są­

du, a następnie udowadniał, że Pakosz wykonał pod 
przymusem rozkaz.

Trybunał po krótkiej naradzie wydal wyrok, ska­
zujący Jana Pakosza na karę śmierci przez rozstrzela­
nie. W  motywach wyroku podał maj. dr. Plahner, że 
trybunat wydał wyrok na podstawie przyznania się 
oskarżonego i zeznań świadków. Nabrał przekona­
nia, że Pakosz dopuścił się mordu jako Rusin, aby 
pozbawić życia Polaka, wiedział dobrze, że prze za­
bicie oficera polskietgo wyrządza szkodę armji pol- 
-skiej, a korzyść armji ukraińskiej. Sam czyn przed­
stawia się jako zdradziecko podstępne morderstwo, 
strzelał bowiem jeszcze wtedy, gdy śp. Kopeć wił 
się w kurczach, aby go dobić, działał tedy śwjadomie 
w zamiarze pozbawieniu go życia. Oskarżony bron ł 
się tem, że strzela! z rozkazu, jednak trybunał wie, 
że w armii ukraińskiej nie było dyscypliny, często 
zdarzały się dezercje, a świadkowie stwierdzjlj, że 
żołnierze mc sobie nie robilj z oficerów, wjęc Pakosz 
mógł rozkazu nie usłuchać. Rozkaz w myśl przepisów 
ustawy był tego rodzaju, że oskarżony, jako człowiek 
dorosły w-edział, że może się mu oprzeć.' Trybunał 
doszedł do przekonania, że Pakosza wybrano na to, 
aby zamordował śp. Kopcia, a obronę Pakosza uważa 
trybunał, na podstawie wyniku rozprawy, za zmy­
śloną. Przyjął wreszcie trybunał, że dokonany został 
mord bestjalski zdarzający się bardzo rzadko, i że 
tylko w  armji ukraińskiej taki mord mógł sję  wyda-, 
rzyć.

Na zapytanie przewodniczącego wystosowane do 
skazańca, czy przyjmuje wyrok, odpowiedział Pakosz: 
,Uii“ . W yrok zresztą nie spraw i na nim żadnego 
widocznego wrażenia.

3!v e K r o l O K l a

Z OBMIŃSKICH
Emilja Biedermanowa
po k ró tk ich  cierp ien iach , zaopatrzona św. Sakram entam i, 
zasnęła w Banu dnia 13. kw ietn ia  1920 r. w Kijow cu, 

przeżyw szy la t 78.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w c Lwowie z kaplicy 

Boim ów  w piątek dnia 16. kw ietn ia  1920 r. o godzinie 
10 rano na cm entarz Łyczakow ski do grobow ca rodzinne­
go, n a  k tóry  pozostałe dzieci i w nuki krew nych, przy ja­
ció ł 1 znajo m ych  zapraszają.

IV adeslane.
(Za rubrykę tę redakcja uie bierze odpowiedzialności!.

Najprostszy 
sposób 

pozbycia sie
gośćca, reuma­

tyzm!', nerwo-

bolu, postrzału, 

podagry i boli 

pny zapaleniacu 

hiszpance i tp.

jest przykładanie R H E O M O N U .
Soosób użycia podany w każdej aptece i skła­

dzie aptecznym przy nabyciu Rheumonu, hurtów* 
nie: apteka MIROLASCHA. 1374

t a r o m i c i  i T W
W E LWOWIE, p rz y flU C Y  FRIEDRICHÓW L. 2. 

Leczy s ię : Zboczenia w  budowie ciała jako to :  
Skrzywienia kręgosłupa, bioder, kolan, stóp. —  
Gruźlicę kości, spawów, gruczołów. —  Złamania 
i zwichnięcia. Porażenia, niedowłady, nerwobóle. 

ŚRODKI POMOCNICZE Roentgen. Św iatło kw ar­
cowe. Kąpiele w gorącem  powietrzu. E lek tryzacja . K ą­
piele czterokom orowe. D’ArsouvaJ. Bergotne. Gim nastyka. 
Aparaty Zandera.

Pierwszorzędna fabryka r'O fez i aparatów 
Leczni,ca o tw a rta : Rano od 1 6 — 12 i popołudniu ou 3 - -5 .

Dentysta Dr. Tadeusz Kasprzycki
ordynuje Lwów ul. RomanowifZA ? p rrter [przedłużenie 

ul. Akademickiej). 45

Dr. Zm Stobiecki 4ł
Zakład dentystyesny otw arty Lwów Asnyka 2. róe Pańskiej,



KURJER LW OW SKI z dnia IG, kwietnia 1920. Nr; 98.

K i s t i z s l a n e .

W i e l k i  u s p a t r i J l y  dratmal: w sp ó łc z e sn y  z arfc.
Leopoldem Kramerem w głównej roli

P O M S Z C Z O N Y
, , Dramat ten przepięknie oddany, ujęty w wspaniałe ramy reżyv

flfl n m m w  l i  li 1H serjl, je s t prawdziwcm i szczerem odbiciem zszarganej żuciem 
Uli U.JUlmU IJ U. uL duszy, cierpienia i zemsty.

wyświetla

podejrzenie i zawiadomił o swoiem spostrzeżeniu ko­
mendę dworca, która wóz zatrzymała i w ten sposób; 
macninacje zostały wykryta.

Przewodniczący rozprawy r. Fida przesłuchał do 
południa oskarżonych. Falk składa winę na sierżanta 
Leszczyńskiego, dwaj jego towarzysze twierdzą, że 
zostali wprowadzeni w błąd, gdyż sądzili, że jnteres

Z tajemnic paskirskirh interesów.
Z  IZBY SĄDOWEJ

Lwów 14. kwietnia.
Ubiegłego roku w lipcu nadeszło do Lwowa dla 

władz wojskowych 43 wagonów cukru zdobycznego
i oczywiście, ponieważ nie było to tajemnicą, znalazł; jest „czysty" i transakcja dzieje się za zgodą władz 
się zaraz kupiec na jeden w3gon i pośrednik w tem j wojskowych. Przesłuchano dziś kilku świadków, któ-i 
kupnie sierżant magazynu etapowego, Leszczyński rzy dawali wyjaśnienia o zarządzeniach wciskowych. 
Kradzież się nie udała, bo fabryka, której wspomniany j i kolejowych. Rozprawa nie obudziła większego zain- 
kupiec wzgl. sped jtor z ząwodu, Izak Falk, chciał. łeresowania, przysłuchuje się jej zaledwie kilim osób.- 
cukier odsprzedać, jest bardzo solidną i  uczciwych Tem at zresztą nie ciekawy i  tak. niestety, pospolity 
ma dyrektorów. Wprawdzie aresztowano zrazu kilku, w  ostatnich czasach wielkiego zdemoralizowania jed- 
urzędników tej firmy, lecz., wkrótce citazaio się, że J  nostek, wszak tego rodzaju machinacje p-askąrskie są 
spotkało ich to zupełnie niewinnie, bo w p‘erwszej j zjawiskiem codziennem i zaledwo jakiś mały procent 
zm az chwili oświadczył, że kupią cukier, ale pod- nadużyć, jest przedmiotem rozpatrywania sądowego.
warunkiem, że wagon cały dostarczony będzie do fa­
bryki torem przemysłowym, prowadzącym z Podzam­
cza,, a rachunek załatwiony będzie wprost z wojsko­
wością. Śledztwo wykryło dalej, ż t Falk namówił j W yrok zapadnie w e czwartek,

Oskarża w  dzisiejszej rozprawie prokurator Sy- 
wulak, bi anią zaś: dr. Grek osk. Nussbauma, dr, Ten- 
ner osk. Falka i onr. Batycki osk' Kwiatkowskiego.

Leszczyńskiego do odstąpienia wagonu cukru zdo­
bycznego, obiecując mu suty udział w zysku. Lesz­
czyński ukarany już został za usitowane złodziejstwo 
przez sąd połowy DOG. ośmiołetniem więzieniem, a  
dziś rozpocaęła się przed trybunałem wzmocnionym 
przy ul. Batorego, rozprawa przeciw innym winowaj­
com tej nieudalej oaskarskiej transakcji, mianowicie 
pfrzeciw Izakowi Falkowi, spedytorowi, Józefow i Nuss- 
baumowi, podurzędnikowi kolejowemu i Stefanowi 
Kwiatkowskiemu, maszyniście kolejowemu. Dwaj o- 
stalni byli pomocni przy przesunięciu wagonu z cu­
krem z dworca głównego na Podzamcze. Tu jednak 
magazyniei Bissinger zażądał od Nussbauma papierów 
przewozowych takie bowiem miał polecenie od urzę­
dnika ruchu na dworcu głównym Sokalskicgo, który 
na telefoniczne polecenie Nussbauma z Podzajmcza za­
rządził wysłanie owego wagonu. Pohieważ Nussbaum 
papierów tych nie mógł doręczyć, Bissinger powziął

Ofiary i pokwitowania.
(Złożono w  naszej A dm inistracji.) j

Na skarb narodowy: Uczę ni ce III. wyclz. szkoły;
inv. Elżbiety 6‘09 K.

Na flotę pohfcą: W  pi-erwszą rocznicę śm ierci
brata Felicja  Maleska 20 mk. j

Na pfebjscyt cieszyński: Zamiast wieńca na trum­
nę śp. Emila Gurzczyńskiego, zarządcy bhira solnego 
Wydziału krajow ego, składają urzędnicy i  funkcjona­
riusze biura solnego 236 m k.; Polańska 20 Kij*Czysty 
dochód *5 urządzonej zabawy, słuchacze z III. roku 
medycyny uniwersytetu lwowskiego 135 mk.

Jan  Ziemniak imieniem przediweścja Sambor-Po*- 
wodowa 840 K.

Na obronę kresów zachodnich: Urzędnicy eks­
pozytury budowlanej w Przemyślanach 183 mk.

Na cele plebiscytowy: Prof. dr. Karol Malsbur^ 
20 mk.

Na plebiscyt na Śląsku: Persona! biura kartogra­
ficznego 6. armji, zami-ast wieńca na trumnę śp. 
jednor. sierżanta Bronisława Granata 214‘50 mk. i  
61‘50 K ; Zebrane na zabawie u pp. M. za sprzeda­
wane całusy 212 K.

Na plebjscyt we wszystkich dz;eln.cach: Zebra­
ne przez koło T. S. L . w  Glinianach na wiecu 21. III. 
730 mk.1; J .  Luc, W asylów 10 mk.

Na pleb.scyt kresów zachodnich: Kółko rolnicze 
Dżuryn - PołoWee 300 mk.; zamiast zyczeń świą* 
tecznych, August Greioer, Petryków 20 mk.

Na okaleczalych obrońców Lwowa: Zamiast kwia­
tów na grób śp. Heleny Tyburskiej w 3 rocznic* 
śmierć^ składa rodzipa 60 K.

Na wdowy j  sieroty po obrońcach Lwowa: P er­
sona! biura kartogaficznego 6 armji, zamiast wieńca 
na trumnę śp. jednor. sierżanta Bronisława Granata: 
214‘50 mk., 61‘50 K.

Na or emrnalych żołnierzy pols.: Henryka W in­
nicka, W aręż 17‘50 mk.; Zamiast wieńca na trumnę 
śp. J .  Leśniakowej, koledzy i koleżanki biurowe Hal­
ki Leśnjjakównej 270 K.

Na śWięcome dla żołnierza w pola: Kazimjfera 
Smoleńska, Cwitowa p-. Bukaczowce 100 m k.; J .  Luc, 
W asylów  10 m k.; ^ a ra fja n ie  kościoła w Narajowiis 
w  pierwszą rezurekcję w wolnej Polsce 420 mk.

Na żełn erza  polskiego: S . Skardowa za otrzy­
many dar od JW . hrabiny Siemieńskiej i  Lew jckjej 
50 mK.

Na inwajniów: Dzieci z przedstawienia amator­
skiego 81*50 mk. i 61 K.

Na Czerwony Krzyż: Jan Diaków z ugody sądo­
w ej 50 K.

Na okrę. •‘Pocztow iec'1 utrzymaliśmy pismo: Chcąe 
dać wyraz bezgranicznej radości Polaka kresowego 
z powodu dotarcia wojsk naszych do morza, podaję 
myśl upamiętnienia tego faktu przez ufundowanie o- 
krętu. Zwracam się z apelem przede w szystkim  do 
kolegów, pracowników pocztowych o poparcie mego 
projektu. Niech ufundowany przez nas okręt nosi na­
zwę „Pocztow iec".

Na ten cel ofiaruję na razie co mogę tj. 50 Kor. 
Jan. Patraszewski oficjał pocztowy w Sokalu.

Dziś 115. I ju tro 16 . lim. w yśw ietlają ' ^ R Y S IE ^ K rt"  i ..K O P E R li ls "  p o  ra z  o sta tn i
Ws.nania3y diajulai z czasów rewolucji ^  M

i aucuskiej w 6 aktach pt. -W- —jP  3  A — J L  J Ł  x  jL
Od soboty 17. bm niepospolite arcydzieło filmowe, olbrzymi dramat w 7 częściach p. t.

Zamordiraaiite 3Trcyksli&di Fr. Ferdynanda d’Esfe
i Jeaci tu a łto n k !  h ra b in y  Ztr| i n i S a r a j in ie .

B I Ż U T E R I Ę  W Z I O W E  8 S R E B R Z E
pierścionki zaręczynow e, obrączki ślubne, mecLdjoniki i sre 

bro  stołow e, w w ielkim  wyborze poleca

magazyn
JUBILERSKI

(założony w r  186 i)

Lwów, uł. Batorego, w ejście od ul. Bourlarda 2  I. p.
Za złoto, srebro i drogie kam ienie płaci się w ysokie ceny.

J .  B a r t a :

Nauka I wychowanie. KURS m atm y  sem in aija ln e j 
przy jm uje wpisy. Także 

iho sp itan to w . Zgłaszać Zacha-

L EKCJ1 lub popołudniowego|1' jew icza 3 od 7' 8 w ieczorem , 
zajęcia poszuku je słuchacz 2665

akadem jl handlow ej. Zgłosze­
nia Łyczakow ska 
Stro ińska J .

15. II.

Z DNIEM 15. kw ietn ia roz­
poczyna się kurs kro ju  i 

szycia w  w yższej krajow ej 
szkole kraw ieckie j M. Kozłom-, 
tk ir j.  Zgłoszenia Akadem icka 
33. i.' p. 2533

Pesady i prace.

APTEEA  w  Peczyniżynie no- 
szukuje asystenta iub aspi­

ranta w drugim roku, naro­
dowości polskiej. B liższa w ia­
domość u w łaściciela Ju lju sza  
Nowickiego w Peczeniźynic.

I 2371!

POMOCNIK handlow y znaj- B jS iE G Ł A  m aszynistka Polka, SkSflŁYiśSKIE walce, kam ie-1 , ■  A 
dzie um ieszczenie w h a n - ,* ®  katoliczka, z n jjd z ie  z a - ® * "  nie, puriaki, t r a n s m i s j e , 1 , 1 “y pryznaatową

4 .4 V i 1 i n t A w TT /cm 7a Vf  ̂ (1 1 nuctr i n r h ia i ’ m o t n r v  H o «ra r .i Ś c i o l i r o t n f i i n f i c l ^ t l  SC
dzie u m ieszczen ie

dlu ptócien i bielizny. JANAljęcie w Kom endzie M. S. O. pasy, lu rb iay , m otory, d ostar 
B1EDLA we Lwowie. '.’57!)|ul. Kopernika 1. 36. II- p7cza „P ilo t" Lwów Batorego 4.

Zgłoszenia m iędzy 10-11 przed-j 1098
południem  w A djutauturze

NAUCZYCIELA lub nauczy­
cielki poszukuję na wieś 

za utrzym anie z dopłatą, od 
23. kw ietn ia do czworga dzie­
ci d r oje przygotować do 
g im n a z jjm  dwoje pierw zśą 
klasę powszechną. Podać w y­
sokość w ynagrodzenia pod 
U rbańska Stanislów ka poczta 
Mosty w ielkie. 2583

2678 J/ U P iĘ  obrazy w ybitnyc 
  •» m alarzy polskich i mcL

,-ch
polskich i meble 

antyczne. Zgłoszenia pisem ne: 
Dobrze zaprow adzona i zn a .|Administracja .K u n i'™

k co tn ą a -ijieh k ą  sprze­
dam lub zam ienię za porzą­
dne spodnie żakietow e Zba- 
rarska 6 praw y parter. 2634

kom icie prosperu jąca poważna[m ato r- 
firm a h u rtow n i w Gdańsku j_______
handlu jąca artykułam i dróg.-; CEM EN T gips ty lko  wago- 
ry jn e m ijć iie in ik a lja m S w n a m iiŁ ^  nowo poleca „P ilot"

2550

JŁ SY S.T E N T  tech n iczny  dla 
* *  cyw ilnego geom etry
w szechstronnie 
poszukuje posady lis ty  M .jw ięk,zenie i energiczne współ- 
Heftel Peczeniżyn obok Ko- !i iarowanie tegoż interesu,
ło m y ji" . 2629 Zgłoszenia pod 589o. 50

i żelazem  poszukuje tizielnegou^wów Batorego 4.
w sp óln ik a P o la k a  — - —7—  7. . . ..

dobrze usytuow anego w i > o l - M r J i [ i  rozm aite , również 
sce, z kapitałem  Mk 3 —500<>00

ZUG1 m otorow e i parowe 
zaraz dostarcz3' „P ilot" 

A-|Lwów, Batorego 4. 2844
2218     —

HABIG tw ardy nr. 54. de 
sprzedania Długosza 3- 

11. p. drzwi 10 m iędzy 1-4.
264*

MA sprzedaż lokom obila • 
I konna z m lo cirn ią  w zu-

 „ 'Kupno surzedat Ludw iki M a-pełnie dobrym  stanie (Claytonrutynow any zadani, m ktorego byłoby po- 7  . .* e u . .  , T u , . .- - ■ - clia lsk iej Sapiehy 41. 2594 Schu tlelw orth). W iadom ość
w zarządzie dóbr Stru tyn  p.
Złoczów. 2662

lOSZUKIW ANY zaraz kiero-
i.*OSZUKIWANA inteligentna 

osoba znająca  się na go-

S KÓHY surowe kożie, bara

|OZOhCZYN'A m ło d a ' uczci­
wa pracow ita posiadająca;

COURS leęons chez dame,| 
p rauęaise. W ązka 8. II 

(początek Ł yczakow skiej) godz.
4-7. 2544 bardzo ładne św iadectw a znaj

się na ogrzew aniu centralnem , 
obecnie na posadzie. Łaskawe: 
Zgłoszenia Rom anow icza 5'j 

2680!

J t  w nik ch rześcijan in  d o ;s p o d a r s tw ie  w iejskiem  tio sar 
p ow adzenia tra fik i .na pro­
w incji, K apitał wy: 
około 50.000 k. Pierw szeństw o i^ste I.wów L jsto p ad a69. 2616 le
inw alidzi w ojenui, Zglcszeniaj  _____________________________
do Admin. pod .Sk ład ow nia".

nie i inne kupię na do­
brych, w arunkach. W iadom ość OSY sty ry jsk ie  od 500 
M urarska 44. 2 6 0 6 (® *  sztuk zam aw iać można

. ---------------------- ——  ------— ----------póki zapas w zarejestrow a-
na p io -iraoisi Qeg0 prow adzenia domu J M  OWY powozik jasionow y|Dvrt,. domu handi. Ke 
m an- nv na w si. Zgłoszenia ty lko oso- lekki, wózek jksionow y;[,tvów ul Kili

2664 Kupno i sp rzed aż.

pas
. . .  . . .   ńskiego 3. 2S71

ki, doroszka ciem na doj  __________
sprzedania oraz p rzy jm uje B łO S Z U K U JE  się gater, io- 
roboty powozowej. W yrób ® kom obilę lub m otar uży- 
pówozów Brzcżany. 2628 wany M. K iersk i Lwów, Pa-

_l_

»ONVESATION gram m aire Ii- 
I ttź ra tn re  Fotockiego 38 . I 

2604|

saż M ikoiascha. 2668E k o n o m  z praktyka ;»•. 3 0 ---------------------------------
pragn ę zm ienić posadę ŻFJJARNITURY irło carn ian r YP1ALNIĘ dywan duży, 

zaraz na ordynarje. Łaska w** parowe i k ieratow e oka-;**®  salonik oraz rozm aite ttY W A N  perski 4 na 5 w des- 
ekonom  w Leszczynie p. S trz e -z s jn ie  do sprzedania BP ilo t‘ |meble i rzeczy sprzedam  Ma-: W  k ry m  stanie okazyjnie 
liska nowe. 2666jLw ów  Batorego 4. 2335|łeckiego 4. p arter 2669|sprzedam Małeckiego 4 . 2667
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codziennie o g. !7*30. V io le tta , R tffi R .la , f.u sia , K o w alsk a , S tan isław sk i, T ri boli e, M o raln o ść p ustyni tarsa
Y u m a z e l l i .  —  W niedziele i ś « k ta  2 przedstawienia o godi 4-ej i 7-30. 
S. Gabryela, ni. Legionów 3.

Biitiy wcześnie} do nabycia w składzie pap eru 
181

* ANDAF.Y. mcszny, l>uciłti'
*  dziecinne hu rtow nie i dt-l 

kale.!
2663

FORTKIMAN krótki, .ł,Arny, 
ton zuakom iiy  sprzedam 

Kopernika 20. Parter of.. vny 
2675

Z AMIENIĘ kam ienicę I. pię­
trow a blisko k o le ji, do­

chód przedw ojenny 6 .6 .2  k. 
za realność lub kam ien iczkę 
z o s to  dem. Zgłoszenia do ad­
m in, „K u rjera* okazicielow i 
kw itu .Z am ian a*. 2670

.'tORGÓ V iasu buko- 
wego drzewo dosko­

nałe na n ia terja ł w okolicy 
Liska sprzedam . Zgłoszenia 
Ust. W ysocki W ybrunówka 
i'ost. Rest. 2681

4 O f t f S  morgów lasu buk na 
i v  . U  siedm lat, do sprze- 

daaia. Zgłoszenia lis t. W yso­
cki W ybranów ka Post. Rest.

2682

F O ty*A  W K nawet liez bu 
dynków z wkładem  do 

noiljona m arek kupię przez 
Dom kom isow y „H ipoteka* 
.Juliana W ojtow icza, Lwów, 
[.eona Sapiehy 9. 2674

Rfane.

P O R TR ET Y  foto-szkice. po 
w iększeni* i m iniatury  z 

każdej fo łogn jfji w ykounje 
„Riłfili* Lwów 3-g<> Maja 10 j 

2493

D O SZ U K U JĘ  dwie strzelby  
* „H atnerles* 16. k a lib er wy- 
robu Spliehela w Krakow ie 
zrabow anych podczas ofenzy- 
wy w ojsk  polskich w m aju 
1919 roitn m iędzy K am ionką 
a Tarnopolem . Za udzielenie 
w iadom ości k tóra  um ożliw i 
odzyskanie strzelb , ofiaru ję 
1000 koron lub srebrn ą  pa­
pierośnicę Ja n  T asch er, Sąuo- 
wa W iszn ia 2672

SKRADZIONY doknm ent
zw olnienia zw olnienia z 

w ojska nr. 955 Aleksandra 
Szulgienia sierżanta, rodem  
z Grzym ałow a pow iat Skałat 
rok nr. 1890, oraz m etrykę 
i dyplom  krzyża obrony 
Lwowa uniew ażnia się nin iei- 
szem. 2661

Al tr U K  SMUTNY stro ic ie l 
fortepianów  O chronek 5. 

oficyny I. p. p rzy jm u je  stro­
je n ia  i rep eracje. 2 o l7

W U EA D Y SŁA W  SCMUl.TZ 
W m alarz pokojow y Rynek 

21. Lwów, przyj m oje m alo­
wania pokoji kuchni i klatek 
schodow ych po u aln iż-zej 
cenie. 2812

Un i e w a ż n ia  się dokum ent
zw olnienia na 1 ro k  z 

w ojska w ystaw iony przez ko­
m isję  p oborow ą' W  P ., zgu­
biony 20IIII. 2(1 W incenty 
Eapczyński nr. 1900 Lwów 
zam. k  /czakowska 5. 2673

Mieszkania.

IN STYTUT KOSMETYCZNY, 
la lo tech n ik a  Dra Pileckiego, 
plac Dąbrowskiego I. 1. usu­
wa włosy, rroarszki, brodaw ki, 
plamy, pryszcze, m asaż twa­
rzy. Icc7 r choroby skórne, 
w ypadam * włosow, farbow a­
nie włosów. 2549

BAM 1ĄTKOW Ą bezw ar*ościo- 
" wą broszę. Kamea z Matką 
Boską, zgubiono 10. kw ietnia 
przedpołudniem  w śródmie- 
śsiu. Znalazcę prosi się o ła­
skawy zw rot do cu kierni p.| 
Sotschka p lac M arjacsi, za 
dobrem  wy nagrodzeniem . 2613

2 pokoje 
kawalerskie

częściowo umeblowane 
zaraz do wynajęcia wia­
domość ul. Snopkowska 
10, u dozorcy. 2511

PO SZU KU JĘ m ieszkania z 
3-ch pokoji i ku ch ni sło­

necznego z kom fotem  w śród­
m ieściu. P row izja  w edle umo­
wy. Zgłoszenia do Admin. pod 
Janko. 2510

MEM ORJAŁY, Statuty, okól­
nik i, akta, podania listy 

dyktowane i inne skryptu 
dowolnej ilości egzam plarzy 
przepisuje na m aszynie kone. 
Zakład przepisyw ania „Irena* 
Sapiehy 47. 2632

fiflhO D E  Małżeństwo poszu- 
ku je zaraz m ieszaania  o

2 pokojach przedpokoju, ku­
chni z w szelkim  kom fortem  
w dzielnicy „Nowy Św iat* 

„Kurje- 
2676

Zgłoszenia w Admin. 
ra* pod „W anda4

„ B E T O N ”

Fabryka wyrobów cementowych
w Hnizdyczowie— Kochawinie 

Dostarcza w każdej ilości: dachówkę 
cementową, cegłę cementową, bloki be­
tonowe, (pustaki) rury betonowe, żłoby, 
schody, krawężniki; płytki posadzkowe, 

tudz;eż szuter i piasek 2562
W ta s n y  t e r  p r z e m y s ło w y .

Zawówienia wykonuje szybko i jaknajstarar.
niej po możliwie najniższej cenie.

Oferty na żądanie. -  Psczta j stacja kolejowa w miejscu, 
lAdrc” dla telegr. : „BETO N * H nidyczów -K ochaw ina

Racb pociągów  kolejoułycb
Odjeżdżają z dworca głównego :

Do K rakow a: 7’40, 14 45P, 17‘05.
Do Rzeszow a: 2 3 -35.
Do W arszawy (via hrzeworsk): 2O 10P.
Do Tarnopola (Brodów, Podwotoczysk, Pioskirowa): 

1 0 2 0 P , 18*55 (pociąg pospieszny do Tarnopola 
dalej jako osobowy)

Dc Stryja: 7 -45, 18*30.
Do Sam bora: 22*30. (do Sianek) 13*30.
Do Beizca: 8*10, 2 i 00  (do W arśzaw y).
Do Podhajec: 15 00.
Do Stojanow a: 17 25 
Do Jaw orow a: 16'05.
Do Sokala (przez Sapieźankę); 19’2oP.

Przyjeżdżają na dworzec główny:

Z Krakowa: 7 30, 1 6 OOP, 21 *25- 
Z Rzeszowa: 1 6 *5 5 .
Z W arszaw y (via Przew orsk); 9T 5P ,
Z Tarnopola (Brodów. Podwoloczysk, Ploskirowa): 

18'OOP, 7*30.
Ze Stryja : 7*25, 17*35.
Z Sam bora: 7*00, ze Sianek 10*55 
Z Beizca: 7*20. z (W arszaw y) 16*20.
Z Podhajec : 11 ‘40  
Ze  Stojanow a: 1010.
Z  Jaw orow a: 8*55.
Ze Sokala (przez Sapieźankę) : 8 ?5P.

U w aga: Pociągi pospieszne, oznaczone literą 
P. obok godziny.

Czas 24 godzinny liczy się od północy, zatem 
godzina 1-sza w południe jest godziną 13-tą.

WINA Węgierskie- 
i Austryćsckie

po nsjuiiszych cets°cb pshca  
N R f t O E L  P a R G H W  i K H 1 7 Y

E D M U N D A  R l E D L A
w f -  L w o w i e ,  vtI* R u t o w s k i e g o  C5.

" | s i i  ń  iio salcie: ttw j
w przeciągu b ie ż ą c e g o  rek u  2625

303 I1II1ÓW llim
2 7 ,  i 3  m d ł u g i e ,  o d  2 5  cm. ś r e d n .  górą.
O felty  uprasza się pod Bielsko, fach poczt. 22.

Najlepszą T H g  
do krycia dachów

poleca

ANTONI HAUHI, Lwów SohiesRiego 3.
2316

K i l k a d z i e s i ą t
kasz różnych, mąki, grochu i t. d.

tow aru krajow ego lub zagranicznego zakupię natychm iast, 
Daiu w szystkie pozw olenia i i , aci>Iv. 2677

W iadom ość do red akcyi pod . L i o o r t o y a 4, !

Magistrat miasta Brzeźnu 
poszukuje do kosy miejskiej

Ztachsrisfrza
egzaminowanego z rachunkowości.

W t r a  r c d i t n i c  w e d le  u m o w y .
Podania wnosić należy 2552  

do Magistratu. —  Dr. Schiissel
zast. bnrm .

Kialowy Mian i  Prajsla u r fm
*S k a  z ogr. odp. 2607

W E LWOWIE, -  ULICA FREDRY L. 9.

p r o je k t u je  i b u d u je  młyny, tartaki, 
gorzelnie, suszarnie, etc.

P o s ta r C Z a  kompletnych urządzeń ma­
szynowych.

S p e c ja l n o ś ć I  Wyzyskanie sil wodn.,
Wyłączne zastępstwo fabryki turbin 
światowej sławy. Buduje kompletne 
zakłady o sile wodnej odbudowuje 
jazy, szluzy stawowe kanały fa­
bryczne, komory turbinowe etc.

PORADA FACHOWA
a na żądanie wyjazd specjalisty na miejsce.

Baczność!
Kto chce korzystnie rzecz spieniężyć lub 

okazyjnie kupić, niech odwiedzi

Lwowski sklep  kom isow y
w Pa sażu  M ikolascha, Pośredn iczy  w sprze 
dąży i kupn:e wszelkich rz sczy  prócz mebli

— —

m  .nip
P ia s t  ês* n3̂ v̂ szem *„nsjp°fo?iar'

n l n y  n
P. S. L.

PIAST
PIAST
PIAST

niejszem pismem ludowem w 
całej P o lsce ; 
odżwierciedla wiernie życie 
współczesnej wsi polskiej; 
informuje najlepiej o pracach 
sejm . i działalności rządu poi 
pomieszcza stale artykuły po 
słów sejmowych, a więc daje 
wiadomość z pierwsz. źródła; 

D I A C T  je st oorońcą przed każdym u- 
r i n D l  ciskiem i każdą krzywdą;PIAST biuro porad i infor-

D f i C T  êst « ® j t a ń s z e n i  pismem
rł/\(5 I w Polsce. 1777

p i i c t  oychodzl ca tydzień n  Kra .
n / L 3 I  k o a l e  (Mały Rynek 4 ) pod nacz. 
redakcją p o s ta  J ó z e f a  R ą c z k o o o s k le g n .

numeru okazowego!

p ła c ę  za
aparat ssępów
sztucznych, starych, połamanych. 
Kupuję również zęby pojedyncze. 

J e s z c z e  t y l t e o  d o  c z w a r t l t a  1 5  b.m. włącznie
St. W O L S K I,  Brand Botel, ul. Regionów, pokój Nr. 16, U. p.

P rzyjm uje bez przerwy do godziny 7 w ieczór, 2599

300 MK.:
u s u w a  w ciągu >5 d n i  mydlana

M A Ś Ć  F r a  H E B I)Y “
uznana przez powagi leftarsftie

Łalw o się w ciera, m a  przyjem ny zapach, nie plam i bielizny 
i ciała, z łatw ością się zmywa wodą.

Żądać w aptekach i składach aptecznych tylko „M aść P - r a  
Hebdy* Z iw łerzbow cem  na etykiecie Słoiki od 1—3— 12 
osób. Tow E. Hebda i S k i W arszaw a, E lektoraln a 18. Tel. 
1-87. Dla koni oa  św ierzby i parch a .Ekw ol-H ebda*. 

Skład na Lwów S. Stenzel, apteka, H etm ańska 8. 306

Za redaktora naczelnego: Dr. Włodzimierz Jampolsid. ununam A. Goldmana, Lwów, Sykstuska 19. RećCaktor odpowiedzialny: Tadeusz StroióakŁ.


